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Kraków 31 marca. 
Komitet centralny «w Paryżu złożył władzę 
swoją w ręce nowo wybranej Rady gminnej. 
Zdawałoby się, że w ten sposób skończyła się 
rewolucya miejscowa, bo wyjąwszy nielegal- 
ności wyborów i oktrojowanej „przez Komitet 
ustawy gminnej, nie może zachodzić między 
władzami państwa, wykonawczą i prawodaw- 
czą a reprezentacyą gminy spór inny, jak tyl- 
ko co do uznania tej Rady przez władze pań- 
stwa. Atoli Gmina przedstawia się tu tylko po- 
zornie jako instytucya miejska; rzeczywiście 
zaś jest ona władzą zwierzchniczą udzielnej 
republiki paryskiej, a skład jej jest tylko 
zwiększeniem Komitetu centralnego, który w 
otwartej stanął walce z władzami państwa, 
to jest rzeczypospolitej francuskiej ,.. wybiera | 
podatki, nakłada kontrybucye, sądzi lub sądzić 
każe i wykonywać wyroki, trzyma własne woj- 
sko nazwane gwardyą narodową a złożone 
nie z obywateli, lecz z żołnierzy pobierają- 
cych żołd i jest czysto kondotierską armią. 
To nie gmina wolna w wolnem państwie, nie 
samorządcza instytucya, lecz udzielna repu- 

blika. 

Nie tylko zaś artykuły jej publicystycznych 
organów, ale co główna, działania jej zdra- 
dzają i źródło, z którego wyszła i cele, ku 
którym zmierza. 

Ostatnią doktryną socyalistycznej szkoły, 
która przyszła do władzy w Komitecie cen- 
tralnym i w Gminie paryskiej, jest obalenie 
państwa, jako nieprzepartej przeszkody w swo- 
jej organizacyi administracyjnej i militarnej, 
zarówno, czy ono jest monarchią albo repu- 
bliką, i wprowadzenie w życie zasad socyali- 
zmu. Uorganizowanie bowiem spółeczności w 
gminy, należy do zadań reformacyjnych szko- 
ły socyalistów. Gmina paryska ma być mo- 
delem, na podobieństwo której tworzyłyby się 
wszystkie inne gminy. W niej mają się roz- 
strzygnąć najzawilsze zadania polityczne, jak 
stosunek władz prawodawczej, wykonawczej 
i sądowej, wybieralność wszystkich urzędów, 


LI 


zwinięcie 'wojsk stałych, koszta utrzymania 
ENIE PRZEDPŁATY „|rządu hiśślnói, prezio zagraniczna 
i|i wiele innych spraw niezbędnych dla utrzy- 
mania rozległego państwa. Już Journal offi- 
ciel wyrzekł ostatnie słowo mające rozwiązać 
główny rdzeń tego zadania. Jest niem „fede- 
racya wielkich miast.* Oto przyszła forma 
polityczna Francyi według metody tej naj- 
nowszej rewolucyi francuskiej. Słowo to śmiało 
rzucone, jest jedną z mrzonek, podobnych tym, 
jakiemi Plato, Rousseau, Pere Enfantin i różni- 
inni wszelkiego rodzaju ideologowie mniemali 
zbawić ludzkość. i 
| Nie je 


ma być odtąd w system zamieniony. Naro- 
'dowość stanie się rzeczą przypadku, języka, 
względami lokalności, ale nie spójnią, tożsa- 
mością historyczną, polityczną, organiczną. Nie 
można lekceważyć dążności, która się w taki 
sposób manifestuje, i niemal odsłania ukrywa- 
ne dotąd w teoryach socyalistycznej szkoły cele. 
Zapisać ją przynajmniej wypada jako zja- 
wisko. 


posłannictwo swoje dziejowe, a nieraz wiodą 
one po urwiskach i przepaśćiach, i bezwie- 
dnie po nich narody się błąkają. Nie zapo- 
wiadamy więc zgóry, aby na tej drodze, na 
jaką wstąpił Komitet paryzki, można dojść do 
nowego ustroju politycznego, ani też, aby wład- 
cy dzisiejsi Paryża byli świadomi - ostatecz- 
nych celów, które im majaczeją tylko przed 
oczyma. 


ło, że to ma być przyszłą formą polityczną 
społeczeństwa, natedy wypadałoby chyba fa- 
talizmem tłumaczyć sobie, czemu Francya u- 
padła tak nisko jako państwo, czemu naród 
francuski przyszedł do takiego rozstrojenia i roz- 
bicia, jakie dziś u niego się przedstawia. Bo 
tylko na gruzach dotychczasówej wielkości, 
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Średnie są ideałem politycznym Niemców. Dla te- 
go to widzimy, że dla Niemców wybory bezpośre- 
dnie są codziennem: ego vero censeo: Radykalni 
zamierzali już w roku 1867 przy rewizyi konstytu- 
cyi jeżeli nie zaprowadzić ogólne bezpośrednie wy- 
bory, to przynajmniej zrobić wyłom w dzisiejszym © 
systemie wyborczym, o tyle, iżby do Rady państwa 
wysyłać mogły posłów z bezpośrednich wyborów te 
kraje, którychby sejmy na nie przystały. Ziemiał- 
kowski oświadczył się i za tym także projektem; 
na szczęście jednak radykalni i nasz delegat zo- 
stali w podkomitecie w mniejszości, bo umiarko- 
wani Niemcy nie mieli odwagi wystąpić odrazu z- 
ostatecznym tym ciosem przeciw istniejącym pod- 
Niemcom, a nawet przeszła wszelkie ich oczeki. |stawom prawa publicznego w Austryi, lecz uznali 
wanie. Niemcy obawiali się, że przeciw ich pro: |78, stosowne radykalną tę zmianę na później 
gramowi dążącemu do zagłady praw i wolności odłożyć. SE, 
krajowych, Polacy postawią program swój własny. Program niemiecki znalazł więc pilne poparcie 
Tem więcej lękać się tego mogli, że Polacy | (am, gdzie wedle wszelkich kombinacyj ludzkich 
mieli swój program, że zaraz po zwołaniu rady | natrafić miał na opożycyę jak najzaciętszą. Dalszy - 
państwa złożyli go hr. Beustowi, i że hr. Beust| 148 później. sze 


już go nawet w małej cząstsce urzeczywistnił, wy- Rocki Raka pE 
- KORESPONDENCYA CZASU. 


jednawszy u Cesarza sankcyę dla uchwał naszego 
Wiedeń 30 marca. > 


byłaby wcisnąć się musiała, jak oto niezbite ma- 
my teraz na naszym kraju dowody. Lecz właśnie 
dla tego, aby się żaden kraj do autonomii i samo- 
dzielności chociażby tylko administracyjnej nie do- 
cisnął, wytężyli Niemcy w epoce rewizyi konstytu; 
cyi wszelkie swoje siły, aby owe luki szczelnie po- 
zatykać, i władzę monarszą ograniczyć i ubezwła- 
dnić. W tym więc celu pisali Niemcy ustawy zasa- 
dnicze i wplatali w nie owe w poprzednich li- 
stach moich opisane wolności różnego rodzaju, któ- 
re jak błędne ogniki wabić miały naszą delegacyę 
do wspólnego z nimi działania przeciw autonomii 
i samodzielności krajów. 
Taktyka ta zręcznie wykombinowana udała się 


bo tylko po zupełnem rozchwianiu się wszel- 
kiej organizacyi politycznej, mogłaby kiełko- 
wać nowa formacya. Komitet i Komuna ko- 
rzystają z tego rozbicia może tylko w stron- 
niczych widokach, albo zaślepione własną za- 
rozumiałością, albo dlą dopięcia swoich celów 
socjalistycznych, pragną zniweczyć jedność na- 
rodową. ` 

Czy leży wtem zjawisku kolej historyczna, 
czy tylko dowód, że Francya nową rozpoczy- 
na rolę, lub że ustąpić ma miejsca innym na- 
rodom: to nie da się rozwiązać na razie, lecz 
musi być stwierdzone długim dopiero sze- 
regiem faktów teraz i w przyszłości. 


f 


W dalszym ciągu charakterystyki progra- 
mu niemieckiego i -walki Niemców o ten pro- 
gram piszą nam co następuje: 


sejmu o języku polskim w szkołach średnich i lu- 
dowych, i o radzie szkolnej. Częścią tego progra- 
mu był także sposób wyboru do delegacyj wspól- 
nych, a`, mianowicie nie rada państwa lecz poje- 
dyncze grupy sejmowe swych delegatów wybiera- 
ły. I tej części programu polskiego hr. Beust u- 
czynił zadość, zastosowawszy do niej, jak już pisa- 
łem swój projekt o delegacyach wspólnych, który 
miał radzie państwa przedłożyć. W ogóle położe- 
nie Polaków nie było wobec takiego usposobie- 
nia ministrów rozpaczliwe, mieli oni także po swo- 
jej stronie słowa Cesarza, który w mesażu zwołu- 
jącym sejm czeski po raz drugi uroczyście zape- 
wniał, że nie o Ściśnienie lecz o rozszerzenie idzie 
praw i wolności krajowych. Niemcy musieli prze- 
to przypuszczać, że Polacy przeciw ich programo- 
wi. postawią swój własny, i że wystąpią z nim za- 
raz w podkomitecie konstytucyjnym, któremu ko- 
misya konstytucyjna poleciła wypracowanie pro- 
jektów cdnoszących się do zmiany konstytucyi, że 
przeto Polacy jeżeliby ze swego programu nawet 
nic więcej nie uzyskali, potrafią przynajmniej uda- 
remnić program niemiecki. š 

Stało się jednak inaczej. Delegacya nasza roz- 
padła się na dwa cbozy.- Większa jej część później 
partyą mameluków nazwana, stanęła po stronie 
ustaw zasadniczych. W podkomitecie konstytucyj- 
nym Ziemiałkowski reprezentujący tam delegacyę 
naszą, z taką gorliwością bronił ustaw zasadni- 
czych, jak gdyby. one były wynikiem programu 
polskiego a mie niemieckiego. Częstokroć szedł 
dalej aniżeli umiarkowani , wiernokonstytucyjni 
Niemcy. I tak radykalnym zachciało Się powiększe= 
wnętrznych. Jakiej większości głosów petrzebaby |nia ` deputowanych Rady państwa z 200 na 300 
w radzie państwa do zmiany w mowie będących | członków. Powiększenia tego. zachciało im się dla 
ustaw, zależałoby to od atrybucyj ministrowi galicyj- wzmocnienia potęgi reichsratu, a oprócz tego z po- 
skiemu nadać się mających. Przydzielając mu sam | wodów politycznych wobec mniejszości autonomi- 
tylko zarząd kraju wystarczałaby absolutna więk-|cznej. I tak, jeżeli przy liczbie dzisiejszej 200 człon- 
szość głosów; lecz chcąc Galicyę wyjąć z pod ogól- | ków, 150 jest wiernokonstytucyjnych a 50 auto- 
nej centralnej władzy wykonawczej, a nadać jej od- nomistów, mniejszość ta nie wygląda tak nikłą; 
rębną, w myśl rezolucji, tak, iżby Cesarz władzę | lecz podniosłszy ` liczbę deputowanych Rady pań 
wykonawczą w Galicyi mógł sprawować nie przez |stwa do 300 członków, w której zasiadłoby w tym 
ministerstwo ogólne lecz przez ministerstwo lub |samym stosunku 75 autonomistów naprzeciw 225 
kanclerstwo galicyjskie, w takim razie do zmiany wiernokonstytucyjnych, liczba autonomistów polity- 
odpowiednich ustaw potrzebaby */, części głosów. cznie schodzi do bardzo nieznacznej mniejszości. 
Czy biirgerministeryum ofiarowało Czechom, jak Ziemiałkowski bronił do upadłego podwyższenia 
utrzymuje Gazeta Narodowa, kanclerza, o tem nie |tego; po trzechdniowych zaciętych sporach w ło- 
wiem; lecz jeżeli im go ofiarowało, to oczywiście nie delegacyi naszej pociągnął i delegacye do pod- 
w przypuszczeniu, że przeprowadzi zmianę odpo: | wyższenia liczby deputowanych. Na szczęście je- 
wiednich ustaw. Przy tej sposobności niech mi|dnak radykalna ta zmiana upadła w komisyi kon- 
będzie wolno powiedzieć Gazecie Narodowej, że stytucyjnej, umiarkowani bowiem Niemcy spostrze- 
w listach moich nie wyczytała żadnej wiadomości, |gli się, że podwyższenie takie byłoby naruszeniem 
którąbym później odwoływał, o co mnie niesłu- | statutów krajowych, nie chcieli przeto ze względu 
sznie posądza. na Czechów jąć się środka tak radykalnego. Naj- 
- Konstytucya lutowa nie znała tych ograniczeń pożądańszą dla Niemców streną programu niemiec- 
władzy wykonawczej, o których i dawniej pisałem |kiego są bezpośrednie wybory do Rady -państwa. 
i dzisiaj wspomnąć musiałem. Ona nie znała ani | Rada państwa składa się dziś nie z reprezentan- 
ministra spraw wewnęnętrznych, ani oświecenia |tów ludności czyli indywiduów, lecz z reprezen- 
ani sprawiedliwości, bo przypuszczała, że te depar- tantów indywidualności historyczno - politycznych. 
tamenta przejdą w swoim czasie z pod rządu cen-| Wybory bezpośrednie uprzątają indywidualności 
tralnego pod rządy pojedynczych krajów. Konsty- | polityczne, a w ich miejsce stawiają indywidua ja- 
tucya lutowa miała luki, przez które autonomia i |ko wyborców. A ponieważ istotną myślą programu 
samodzielność krajów wcisnąć się mogła, a przy niemieckiego jest z jednej strony zagłada indywi- | Brukselli, będących jednem i tem samem w for- - 
dobrej woli Cesarza, którego władza przynajmniej | dualności politycznych, a z drugiej utworzenie pań-|mie i treści uderzeniem na tak zwanych ultra- 
na polu administracyjnem nie była ograniczona, |stwa z samych indywiduów, przeto wybóry bezpo- |montanów. Forma nie szczególna a treść oklepa- 


Wieden 28 marca. 


$. Wobec doniesienia mego, że rząd w tej chwi- 
Ji chociażby chciał, nie może: mianować ministra 
dla Galicyi, lecz tylko minisita bez teki, Gazeta NA A 
utrzymuje, iż nie ma w ustawach zasa- „ Wezoraj wieczór Koło polskie odbyło posiedze- 
mie. Wobec dyskrecyi, do jakiej się zobowiązali 
deputowani polscy, dyskrecyi chwilowem położeniem 
rzeczy aż nadto uzasadnionej, trudno dowiedzieć 
się szczegółów a jeszcze trudniej szczegóły dono- 
sić o stanie teraz niewątpliwie się toczących ro- 
kowań między delegacyą naszą a ministerstwem. 
Zdaje się, że w ciągu tygodnia, a w każdym ra- 
zie przed świętami, przyjdzie do stapowczej decy 
zyi. Dziś — jeżeli się nie mylę — rzeczy tak stoją, 
że nie już podobno nie przeszkadza zamianowaniu - 
ministra bez teki dla Galicyi. Co do osoby, nie ma 
również wątpliwości, że wybór padnie na Dra Ka- 
zimierzą Grocholskiego. Tak dziś rzeczy stoją — 
jak się jutro obrócą, nie wiadomo. Bądź co bądź 
ministeryum hr. Hohenwarta daje dowody zmysłu 
politycznego, pospieszając się uporać ze sprawą 
galicyjską. 
Izba jeszcze jutro i w sobotę odbędzie posie- 
dzenia. W sobotę przyjdzie pod obrady wniosek 
wydziału rekrutacyjnego względem odroczenia obrad 
mad wnioskiem rządowym.  Wierzokonstytucyjni 
nową poniosą klęskę, może jeszcze większą, niż 
na zeszło-czwartkowem posiedzeniu, klęskę tem 
dotkliwszą, że ją sobie sami najniepotrzebniej i 
z najzimniejszą krwią przygotowują. Stawiają wnio- 
sek x ar wywołać dyaknsro. która dowiedzie roz 
atu W-obozie ceeńtralistycz niosek „Dr 
Rechbauera może w lbie Me na 20—30 gł 
sów. Walka iassera i Banhansa przeciw Rechbaue 
rowi i Giskrze w pełnej Izbie — czyż to nie świetny 
tryumf dla ministerstwa? Najznakomitszy wódz cen- 
tralistów, Dr Herbst, przegrał kampanią; wznawia 
ją Rechbauer i doczeka się swego Sedanu. Rząd 
spokojnie się przypatruje, jak centraliści siły swe 
zużywają i powagę nadwerężają. Wszak przywód- 
com większości lzby nikt zdolności nie odmówi, 
ale w obec niespodzianego oporu, jaki spotykają 
w obozie ministeryalnym, zupełnie głowy potra- 
cili. Ciekawi jesteśmy, czy większość się zadowoli 
prostem odrzuceniem wniosku, czy też wywoła 
dyskusyę namiętną. W ostatnim razie klęska bę- 
dzie najdotkliwszą. Od postawy rządu na posie- 
dzeniu sobotniem zależy nowe wzmocnienie stano- 
wiska gabinetu. 


Narodowa. 
dniczych paragrafu, któryby zabronił Cesarzowi 
mianować ministra dia Galicyi z prawem zarządu. 
W samych ustawach zasadaięzych wyraźnego ta- 
kiego zakazu nie ma, lecz znajdzie się niestety 
w ustawach organicznych, które z. tamtemi w ści 
slym zostają związku. I tak artykuł 9 ustawy o 
władzy rządowej i wykonawczej czyni każdego mi- 
stra odpowiedzialnym za sprawy do jego zakresu 
należące.*W związku z tem postanowieniem każdą 
ustawa organiczna i szczegółowa ma. klauzulę wy- 
konawczą, w której powcłuje tego lub owego mi- 
nistra dò wykonanie; a przeglądając te ustawy; 
widzimy: wszędzie powołanych, to ministra spraw 
wewnętrznych, to oświecenia, to sprawiedliwości, 
lecz minister dla kreju klaażulom wykonawczym 
zupełnie jest obcy. Postępująg od ustawy do ustawy 
pokazuje się, że minister galicyjski mie mógłby 
nawet naczelnika powiatu %amianować, zanimby 
odpowiednie ustawy zmienione nie były: nie tylko 
‘bowiem ministrowi spraw wewhętrznych wykonanie 
ustawy o organizacyi polityczdej jest powierzone, 
ale nadto drugi ustęp $ 13 sfenowi wyraźnie, że 
naczelników powiatu mianuje Minister spraw wew- 
nętrznych. Otóż póki te usia% j nie zostaną zmie- 
nione, nominacya naczelnika 7 owiatowego w Gali- 

i-nie mogłaby wyjść od w “istra galicyjskiego, 
lecz musi być podpisapą przez ministra spraw we- 


anie społeczności 
zarówno państwo 
any wśród anarchii, 


gb 


Różne są drogi, jakiemi narody spełniają 


Poznań 23 marca. 


Zaniechanie dalszej polemiki z naszej strony 
wyraźnie bierze Dziennik Poznański za ustąpienie 
z pola walki, w czem zupełoie się myli. Byłoby 
jednak, jak już pisałem, zupełnie zbytecznem od- 
powiadać na ciągłe kręcenie się w jednem kółku, 
począwszy od tłómaczonej kompilacyi Siecla 0 ul- 
tramontanizmie, z Ustropia datowanej, aż do arty- 
kułów wstępnych, feiletonów, korespondencyj z 


Gdyby jednak w księdze przeznaczenia sta- 


Część literacko-artystyczna. 


Listy m Francyi. 


Tréguier: (w Bretanii) 20go marca. 


Treguier z którego wam niniejsze pismo posy- 
łam, jest małem portowem miasteczkiem na samym 
północnym cyplu Bretanii położonem. W tym za- 
kątku, do którego nawet kolej żelazna nie docho- 
dzi, cywilizacya nie starła jeszcze piętna staroży- 
tności. Miasteczko ze swemi domami, których gór- 
ne piętra wystają na ulice, ze swą wspaniałą w 
stylu romańskim katedrą, ma pozór zupełnie śre- 
dniowieczny. Ludność tutejsza od dzieciństwa z mo- 
rzem oswojona i wprawiona do dalekich wypraw 
na połów wielorybów i stokfiszy, dostarcza flocie 
francuskiej doskonałych marynarzy, którzy, jak wia- 
domo, w obecnej wojnie przeważnie do służby lą- 
dowei powołanymi zostali. Majtkom to bretońskim 
powierzoną była obrona niektórych fortece otacza- 
jących Paryż; w niejednej potyczce odznaczyli się 
oni niepospolitem męztwem, a pod Bourget przez 
admirała La Roncière dowodzeni, rzucili się ze swe- 
mi toporami na Prusaków i odnieśli dnia tego nie- 
zaprzeczone zwycięstwo. p 

Teraz po skończonej wojnie ci obrońcy Paryża 
raczej głodem niż siłą oręża pokonani, wracają tu 
z krótkim urlopem do domów dla odwiedzenia ro- 
dzin. Ach jakże powrót ten jest smutny! 


portykiem. Otoczyło ich grono tutejszych mie- 


Słyszę jak jeden z mobilów, może nieco pod- |tu owej N. Pannie Mściwej gromnicę przed ołta-| Dzielny kapitan Larret, dowodzący w Montrouge, 
chnielony, opowiada swym słuchaczom, że Bismark | rzem, modlił się o śmierć wroga i bywał wysłuchi- |a imię jego zasługuje, by do potomności przeszło, 
ofiarował 2 miliony jenerałowi Trochu, a milion je-| wany. Krążą w tej mierze różne legendy, których | wystrzałem z pistoletu odebrał sobie życie, by u- 
nerałowi Ducrot, aby wyprowadzili wojsko 19go |się nasłuchałem, ale nie dziś pora, bym je tu po- |niknąć wstydu oddania fortecy w ręce nieprzyja- 
stycznia pod kartacze pruskie, że to wojsko już wtarzał. BRAM ciela. Gdzieindziej jeden ze starych majtków roz- 
przełamało linie nieprzyjacielskie wymiatając Pru- Wikary przy tutejszej katedrze zapewnia mnie, | płatał sobie nożem brzuch i położył się konający - 
saków przed sobą, że Wilhelm gotował się już u-|że od czasu wojny już po raz trzeci kobiety z ludu |na armacie. Widziano rannych zdzierających z ran 
ciekać z Wersalu — ale przekupieni jenerałowie wy- |udają się do niego z zapytaniem, czy można bez |bandaże, by sobie śmierć sprowadzić. Niestety w 
dali rozkaz do cofania się. „Gdybyśmy byli, doda- | grzechu zapalić w kaplicy gromnicę na zgubę Bis- |całej armii między wyższymi i niższymi oficerami 
wał mówiący, nie usłuchali rozkazu, to baterye|marka i króla pruskiego. Świeżo jeden z powra- |nie brak na przykładach takich rozpaczliwych wy- 
z fortec naszych miały polecone kartaczować nas | cających majtków udał się do wikarego ztą samą |skoków. Jedni próbowali odbierać sobie życie jak 
z tyłu.“ propozycyą. „Starałem się, mówił mi młody kapłan, | waleczny Bourbaki, drudzy popadli w obłąkanie jak 

Co za bolesny i zgubny objaw, gdy w ludzi, gdy | odwieść go od zamiaru, ale odszedł odemnie mar- | nieszczęsny jenerał Durien. Ten ostatni jenerał do- 
w żołnierzy, wkorzenią się i rozpowszechnią ta- |kotny nie zupełnie argumentami mojemi przeko- | wodził brygadą w armii Bourbakiego, która, jak | 
kie niedorzeczne podejrzenia! Muszę tu dodać, że|nany, i wcale nie ręczę, czy świeca zapaloną nie |dziś wiadomo, rozprzęgła się i granicę przeszła 
mobile, którzy, oprócz rzadkich wyjątków, niewiel- | zostanie.“ głównie dla braku żywności. Jenerał Durieu widząc 
ką sobie w tej kampanii zdobyli sławę, a pierwsi| W naszym XIX wieku chełpiąeym się ze świa- |żołnierzy swych umierających z głodu i niezdol- 
często dawali przykład niekarności, są dzisiaj naj- | tła i cywilizącyi łatwo jest zgorszyć się takiemi nych do stawienia czoła ścigającemu nieprzyjacie- 
pochopniejsi do obwiniania swych jenerałów o zdra- objawami przesądów i ciemnoty; ale trudno odmó- |lowi, dostał pomieszania umysłu i dziś powtarza 
dę. Dzielni majtkowie przywykli gardzić niebezpie- wić najszczerszego spółczucia tym walecznym majt- | wyciągając rękę: ad 
czeństwami, zaprawni życiem pełnem trudów do | kom, co z nieszczęsnej walki wynieśli uczucie zem-| — Chleba! dajcie nąm kawałek chleba. R: 
poświęceń i karności, powściągliwsi są w oskarże- |sty i nienawiści. Łatwo też pojąć rozpacz tych lu- Klęski fatalne, jakie dotknęły Francyę, te mo- 
niach, a nawet nie łatwo z nich coś wydobyć, wy- |dzi, honor wojskowy głęboko czujących, gdy im | menta tragiczne, przez jakie przechodził oblężony 
jąwszy jednego wciąż powtarzającego się frazesu, przyszło opuszczać fortece otaczające Paryż 1 od- | Paryż, musiały w sposób fatalny, niekiedy tragi- 
że nadejdzie chwila zemsty i odwetu! dawać w ręce pruskie te warownie, z któremi się | czny odbić się i oddziaływać na umysły i na mo- 
zespolili, do których się przywiązali jak dawniej |cniej czujące dusze. Przykłady obłąkania zdarzały 
do swych okrętów. Gdy nadeszła straszliwa i upo-|się nie rzadko. Być może, że dzienniki wspomnia- 
karzająca chwila ustępówania tych fortyfikacyj, co|ły wam o owej matce, której bomba pruska zabiła 
przez 5 miesięcy broniły od nieprzyjaciela Pa. dziecko na ulicach Paryża, a którą potem przez 
ryża, zaszła nie jedna tragiczna i przerażająca |kilka dni widziano piorącą skrwawione odzienie 


Przed kilku daiami powracali mobile: nikt pra- 
wie z mieszkańców nie wybiegł na ich spotkanie. 
Weszli w miasteczko jakby ukradkiem i co' prę- 
dzej rozbiegli się po domach. Pozawczoraj wieczo- 
rem dowiedziałem się o powrocie kilkunastu majt- 
ków, których na ulicy słabemi okrzykami przyję- 
to. Wyszedłem na rynek przed katedrę, która tu 
do póznej nocy zostaje otwartą. Jedna lampa za- 
ledwie paliła się w portyku, oświecając drżącem 
swiatłem rzeźby i ostrołuki. Ujrzałem energiczne 
postacie majtków zatrzymających się przed owym 


szkańców. Śród zmierzchu i w cieniu katedry pro- 
wadziły się rozmowy a raczej szepty. Slychąć by- 
ło urywane wyrazy, jakiemi gorycz wybuchać zwy- 
kła. Na zapytania ciekawych odpowiedziały naj- 
częściej nie słowa, ale jakieś ponure a wymowne 
gesta. 

Rankiem schodzę do portu, gdzie spotykam i 
majtków. wczorajszych i mobilów. Mieszam się w 
grupy rozmawiających i przysłuchuję się opowia- 
daniom. Z każdych prawie ust słyszę jedno sło- 
wo: zdrada! Żaden z tych prostych ludzi nie przy- 
puszcza, aby Francya mogła być zwyciężoną bez 
zdrady dowódców. Z wyższości Prusaków w sztuce 
wojennej nie zdają sobie naturalnie sprawy: o ich 
wybornej dyscyplinie i karności, a o niesubordyna-| : 
cyi i rozprężeniu francuskiej armii, ani chcą sły-| W małej odległości od Tróguier w dzikim wą- 
szeć. Wedle nich Bazaine zdradził, Chanzy, zdra-|wąwozie nad zatoką morską, stoi niewielka, sa- 
dził i żaden z jenerałów nie jest wolay od podej-| motna, na pół zrujnowana kaplica nosząca nazwę 


rzeń w tej mierze; tylko wedle osobistych opinij | Notre Dame de la haine. Wedle podań istotnych |scena. Majtkowie nie chaieli opuszczać bastyonów dziecka w Sekwanie! F 
i przekonań mówiącego, jedni dali się przekupić |czy klamliwych, w czasach od nas odległych, ten, porytych kulami pruskiemi, ani rozstawać się ze (Dalszy ciąg nastąpi). | 
przez Orleanów, drudzy przez Cesarza Napoleona.|co pragnął zemścić się na nieprzyjacielu, zapalał swemi dymiącemi jeszcze działami, Fi dE: A SO 


< ze względu na sprawę naredową. Kiedy się widzi, 


- franeuzkich , 
" karstwa przypisują po wielkiej części rozprężenie |ależ to szaleństwo! ci wściekli zapaleńcy gotowi 


= kiedy się czyta 


: gdy wróg jeszcze przed murami, 
_ względu na dziennikarstwo nasze, 


stytnowało. Prezesem obrony Dr Niegolewski. Wobec 
= Nie wątpimy, 


- lecki był kandydatem, pochodzi ze wstrzymania | djabli porwą Belleville. Bodaj wszystkie rewolucje 


_fanowicza, odbyły się z wielkim udziałem ducho- 


wezwał do współudziału i gwardyę 


= obecnie zamierzam opisać, jak działały te batalio- 


- kontrast na każdym spotyka się kroku, a nie ma |prószonych, działających bez porozumienia, bez 
znaną niczem chętkę do żartu rozbroić i powstrzy- 


|| mać mogła. Sądzę więc, że z tego względu wy- 
" baczycie mi, iż wam humorystyczny obrazek na- 


ły pod broń gwardyą narodową w środkowych cyr- 


PRA 


-powiada drugi. 


_siejszy. 


Niektóre tylko bataliony stanęły, i to nie w kom- 
 plecie; reszta — głuchą się okazała na 
rządu, i albo nie opuściła swych domów, 


spełniającym się na Montmartre i Belleville wy- 


ry w czasie oblężenia chlubnie się oGznaczył, a za |rem cały batalion, 
' pomoc niesioną rannym na polu bitew pod Cham- 


wych i lekarskich podziękowanie otrzymał. Przy- 


_gicznych dnia zaonegdajszego wypadków; ale w ży- 


poparcie, bo są w harmonii duch: F ; 
eentralistycznemi Wiednia, nihilistycznemi 1 car- | i rdziśc 
wania zaczynają wymykać się pojedynczo do domu. 

Lekarz batalionowy, dla facecyi, żąda głośno, 


nerce. 
do nazwiska korespondenta waszego. a 

tao obelgi pism naszych bolą, — Jakich ranıych? do okoła pytają. i 

— A naturalnie, lekarz opowiada, Belleville idzie 
jaki fatalny wpływ złe dziennikarstwo wywarło na | tutaj, więc się bić będziemy. ; : 
Francyę, kiedy się czyta listy poufne jenerałów | — Bić się, co! my się bić mamy, kiedy wojsko 
w bagażach ich zabrane, a dziś w |uciekło, lub do nich przeszło? My tu jesteśmy dla 
Berlinie ogłaszane, gdzie wpływowi złego dzienni- |obrony, porządku, dla obrony miasta — Bić się, 


armii, która skutkiem tego wszędzie bitą była; |nas wymordować do nogi. Nie prawdaż kapitanie ? 
głos biskupa Dupanloup temuż | Nie prawdaż doktorze? — Będziemy się bronili! — 
klęskę Ojczyzny przypisu-| Nie damy się — Tak, nie damy się, a jak nas o0- 
jącego; kiedy się wreszcie widzi owoce złego dzien- |toczą ? — Jesteśmy na tym placu, jak w pułapce. 
nikarstwa w obecnym rokoszu Paryża, w chwili|Ze wszystkich stron uderzyć na nas mogą. Śliczną 
przejmuje ból ze|nam wybrali pozycyę. Plae i cztery ulice. Ziosta- 
bo obelgi takiej | wiać nas tak po prostu na rzeź, to się wytłoma- 
Posenerki to w każdym razie poczytujemy sobie za |czyć nie da.— Dowódzco! dowódzceo jakie rozkazy ? 
zaszczyt obywatelski. Nie ma jeszcze żadnych, odpowiada zakłopotany 
` Koło poselskie polskie w Berlinie już się ukon- | dowódzca. 
Niepokój się wzmaga. Na domiar wszystkiego 
zmian konstytucyi , kwesty Alzacyi koło nasze|zaczynają niektórzy szeptać, że stojący w pobliżu 
częściej występować będzie musiało, Z niejedną | batalion trzyma podobno z powstańcami, i połączy 
trudnością polityczną będzie miało do walczenia. |się z niemi, jak się tylko pokażą. Aż 
że wyjdzie z nich moralnie zwycięz-| Wiadomość ta odbiera odwagę najodważniejszym. 

ko, o innem wobec upojenia pangermanizmu nikt| Wszyscy szemrzą głośno. A 
nie marzy. ; Wtem słychać zdala huk bębnów. Idą — już 

Przegrana nasza w okręgu, w którym hr. Kwi- |idą! Belleville idzie. Do broni! formuj się! Niech 


dziennikarstwu niejedną 


przepadły! Licho jakie skusiło Thiersa, żeby im 
odbierał armaty. Ciekawym, co mu one szkodziły. 
Przecież z nich nie strzelali do niego. - 

Wśród tych gwarów batalion staje w szyku bo- 
jowym, ale z gwałtowną chęcią jak najszybszego 
Ksiądz Prymas |ustąpienia, byle z honorem. Wszyscy patrzą na 
wystawione o sto kroków naprzód placówki. One 
pierwsze spotkać się mają z przeciwnikami. 

Batalion powstańczy wchodzi przy odgłosie trąb 
i bębnów w ulicę na plac wiodącą. Dowódca o 
kroków trzydzieści na przedzie, pieszo, z rękami 

-i- Rząd, postanowiwszy w dniu 18 złamać siłą | w kieszeniach od spodni. 
opór sfederowanych batalionów gwardyi narodowej,| Placówki wołają: stój, kto idzie: 
środkowych cyr-| —- Idźcie panowie spać, już późno — odpowiada 
kułów miasta, ale ciężko zawiedzionym został. |na to bellevillski dowódca. 

— Nie możemy iść, bo czekamy na rozkazy. 
wołanie| — Ja wam też daję rozkaz, idźcie spać! Dalej, 
albo bez | marsz, bez namysłu! 

Placówki robią prawo w tył (a nie lewo jak u 
nas), przybiegają gimnastyczaym krok'em do ba- 
padkom. W jednym z następnych listów wyjaśnię |talionu, i zdają raport komendantowi: że im ka- 
wam przyczyny takiego zachowania się gwardyi — | zano iść spać. i 

Batalion przeciwny zbliża się tymczasem — ko- 
mendant odzywa się do przerażonych obrońców 
porządku: Panowie — nie mamy żadnych rozkazów 
ze sztabu, ale wobec zaszłych wypadków, i w 0- 
kolieznościach , które... Tak, tak, odpowiada chó- 
nie ma co robić, idźmy do 


się w Ściślejszym wyborze od urny wyborczej ka- 
tolików niemieckich. Przyznaje tv Dziennik dzi- 
Exportacya i pogrzeb zwłok Ś. p. biskupa Ste- 


wieństwa i świeckiej publiczności. 
przewodniczył obrzędowi żałobnemu. 


Paryż 21 marca. 


broni wyszedłszy na ulice, przypatrywała się obojętnie 


ny, które zająwszy środkową część miasta, a mia- 
nowicie okolice Banku, miały bronić porządku pu- 
blicznego i rządu. Szczegóły te mam od naoczne- 
go świadka, batalionowego doktora, Polaka, któ- 


domu. 

Jak wyrzekli, tak się stało. 

W kilka minut batalion znikaął w wieczornej 
toczę tu wiernie jego opowiadanie — stanowi ono | pomroce, a jego miejsce Bellevillczycy zajęli. 
wprawdzie humorystyczną stronę krwawych i tra-| Wszystko, com powyżej opisał, jest. najzupeł- 
niejszą prawdą. Jest to Śmieszne, ale i smutne 
ciu dzisiejszego spółeczeństwa nie ma zwykle bez-|zarazem. Ludzie umiarkowani, ludzie porządku, 
warunkowej tragedyi, a raczej odgrywa S.ę ona na |zwykle grzeszą brakiem porozumienia się, organi- 
sposób Szekspira, plącząc w jeden węzeł, i żart i |zacyi, ładu, a ztąd w danym razie i brakiem od- 
ból, potoki krwi i wybuchy Śmiechu... W spółe-|wagi. Pięciu ludzi silnie spojonych jedńą myślą, 
czehstwie francuskiem szczególniej ten uderzający | pokonać zawsze zdoła choćby dwudziestu, ale roz- 


 pigny i Montretout zaszczytne od władz wojsko- 


wspólnego planu. Tak się też stało w Paryżu. 
Bataliony, uległe Komitetowi, wynosić mogły przed 
temi wypadkami najwyżej 50.000 ludzi. Reszta 
gwardyi albo wahała się, co ma począć, albo 
wprost organizacyi komitetowej była przeciwną. 
Lecz rząd nie umiał zjednać jej sobie, i dla tego 
w stanowczej chwili owe 50.000 odniosły zwycięz- 
two i nad wojskiem i nad 200.000 gwardyi, 
która odznaczyła się tylko nieobecnością swoją na 
placu walki. Dziś położenie rzeczy bardzo się 
kułach miasta. Bataliony jedne stanęły niekom- |zmieniło, i trudno przewidzieć, jak rząd, Fran- 
pletne, inne nie stanęły wcale. W tych, co się ze-|cya i Paryż z tak zawikłanego położenia wybrnąć 
brały, wiadomość, że wojsko uderzyło na oporne | zdołają. - 
rządowi przedmieścia, podnieciła wielce marsowego 
ducha. Gwardziści znacząco opatrują broń, popra- 
 wiają ładownice, probują, czy bagnety łatwo z po- 
chew wychodzą. Niechno się tylko tu pokażą, wo- | dzenia Rady miejskiej w d. 30 bm.) Pierwszy przed- 
łają groźnym głosem. miot na porządku dziennym wczorajszego posie- 
Do godziny dziesiątej wszystko idzie dobrze. | dzenia był następujący wniosek sekcyi I: 
Wieści ciągle przychodzą, że Montmartre i Belle-| a) Celem rokowań z towarzystwem gazowem w 
ville zajęte, że działa zabrane, że wojsko wszędzie | Dessau i stanowczej zmiany kontraktu między re 
górą. W gwardzistach odwaga rośnie, dochodzi | prezentacyą gminy m. Krakowa a niemieckiem lą- 
prawie do heroizmu. Batalionowi dowódzcy obja- | dowem towarzystwem gazowem, w przedmiocie 0- 
wiają głośno swoje zadowolenie, chwalą patryoty- | wietlenia m. Krakowa gazem, d. 16 kwietnia 1856 
czną gorliwość. zawartego, wyznaczyć oddzielną komisyę, złożoną 
Co za szkoda, że i nasz batalion tam nie|z sześciu członków, przez Radę pełną wybrać się 
był, woła jeden. mającą. 
— To prawda, prawda — nie mamy szczęścia, od-| b) Do komisyi tej powoła Rada miejska z sek- 
; cyi ekonomicznej, z sekcyi prawniczej i skarbowej 
— Kapitanie, pogadaj z dowódzcą, możeby nas|po dwóch członków. 
poprowadził na Montmartre — możebyśmy jeszcze| c) Pierwszy wiceprezydent miasta uproszonym 
tam przydali się na co. zostaje do przewodniczenia w tej komisyi. 
— Komendant ma rozkaz tej części miasta pil-| d) Komisya przedłoży Radzie pełnej nowy pro- 
_ nować. jekt zawrzeć się mającej umowy najdalej po koniec 
— Szkoda — wielka szkoda — różne powtarza- | czerwca 1871 r. i 
ją głosy. Trzeba raz przecie z temi wichrzyciela-| Sprawozdawca przedmiotu tego Radca miejski 
mi skończyć. — Och, czemuż tam nie jestem —|Muczkowski uzasadniał na podstawie memo- 
Dałbym ja im... Tak jak w dniach czerwcowych. ..|ryału tow. dessauskiego, orzeczenia Dra Zyblikie- 
Ta nie ma co robić, stoimy na próżno. Któryżby|wicza, jako prawnego obrońcy miasta, oraz opinii 
tu z nich przyjść się odważył? No, no, niechby |fachowej p. Sinziga, wniosek powyższy, który też 
się tylko odważył. Rada przyjęła z poprawką Dra Koczyńskiego, aby 
Gdy tak batalion objawia marsowe swoje uspo-| wyboru do komisyi proponowanej dokonała każda 
sobienie, niepomyślne zaczynają przychodzić wieści. |sekcya z osobna, pod b) przytoczona. 
Komendanci batalionów coś szepcą pomiędzy sobą,| Radca miejski Dr Koczyński wniósł nastę- 
kwaśne mają miny. Oficerowie się kupią, dopytują, | pnie imieniem sekcyi III, aby pp. Tuchfelda i Lang- 
co słychać. rocka, fabrykantów zapałek, żądających wynagro- 
Co słychać? co się dzieje? wszyscy pytają. dzenia strat z powodu zamknięcia fabryki, odesłać 
— (oś idzie nie dobrze— Jak to i co to! Woj-|do właściwej władzy politycznej. W uzasadnieniu 
sko łączy się z burzycielami — To być nie może— | wniosku tego wyjaśnił sprawozdawca, iż pp. Tuch- 
To nie prawda — To prawda na nieszczęście. feld i Langrock otworzyli fabrykę zapałek na Wie- 
-W szeregach ruch nadzwyczajny, gwar, narady. |lopolu samowładnie, otrzymawszy wpierw tylko 
Chorzy zaczynają występować z prośbą o pozwo-|tymcząsową koncesyę na roboty wstępne, dopóki 
lenie udania się do domu. Ustać już nie mogę na|nie będą zapytani sąsiedzi. Fabryka ich przeto 
nogach, mówi jeden; mam kurcz żołądka, skarży |zamkniętą być musiała, w skutek czego pp. Tuch- 
Się drugi. Inny znów dostał febry i trzęsie się jak |feld i Langrock roszczą sobie pretensye za ponie- 
galareta — ale czy z febry? sione straty. 
ŻE zaczynają się przerzedzać. _ Sprawa ta wywołała długą dyskusyę. Radca 
— (o będziemy robili? — Musimy czekać roz-|Chrzanowski zwracał uwagę Rady na to, że 
_ kazów, odpowiadają dowódzcy. Pułkownik ma do|gmina ma prawo kontrolowania czynności magi- 
nas przybyć ż pewnością. - stratu w zakresie poruczonym, skoro potem musi 
Wieści coraz gorsze nadchodzą, ludność spie-|za nie odpowiadać, i domagał się przedłożenia Ra- 
_sznie uchodzi do domów, sklepy zamykają. Rozka-|dzie odpisu pozwolenia tymczasowego, i to odpisu 
ów jak nie ma, tak nie ma. Gwardziści niecier- |tego, który udzielono bankowi galicyjskiemu, a na 


tak posępnej chwili, któraby w Francuzie nieokieł- 


kreślę, a nie obrazek, ale fotografię. Odpowiedzial- 
ność niech nie na fotografa spada, ale na tego, 
który w tak śmiesznej postawie fotografować się 
kazał. 

O świcie dnia 18 mąrca bębny i trąby wezwa- 


Kraków 31 marca. (Sprawozdanie z posie- 


mocy którego ten ostatni pożyczył przedsiębiorcom 
na budowę tej fabryki 3.000 złr. Podobnież Radcy 
m.Dr Warszauer i p. Rzewuski domagali się, 
aby odczytano oryginał pozwolenia przez magistrat 
udzielonego, a pierwszy postawił wniosek odracza- 
jący całą tę sprawę, dopóki sekcya aktu tego nie 
przedłoży. Za wnioskiem sekcyi przemawiali Rad- | 
cy m. Dr Dunajewski i DrOe Zcz 
gólniej Dr Dunajewski w krótkiem przemówie- 
niu tak jasno przedstawił całą spraw, że Rada 
przyjęła wniosek sekcji. 


CZAS z Soboty 1 Kwietnia 1871. 


czych odstępują się ministerstwu skarbu do uwzglę- 
dnienia o ile to jest możebnem na drodze admini- 
stracyjnej a zgodnie z obowiązującemi ustawami, 
oraz do dokładnego rozważenia przy układaniu 
projektu reformy podatków, który zechce minister- 
stwo jak najrychlej przedłożyć.* 

'— 'W Komisyi rekrutacyjnej wybrany onegdaj 
sprawozdawcą Dr Gross, zrzekł się następnie re- 
feratu, w skutek czego: uchwalono wczoraj wybrać 
sprawozdawcą do wniosku Dra Rechbauera same- 
go wnioskodawcę, a do ustawy rekrutacyjnej, wra- 
zie gdyby nie przyjęto wniosku odraczającego, 
dep. Seidla. Wczoraj zapowiedział także baron 
Lasser wniosek mniejszości przeciw wnioskowi 
Dra Rechbauera. Prócz tego przeciw uchwałom 
komisyi jeszcze zapowiedzianym jest inny wnio- 
sek mniejszości, który ma wnieść Dr Smolka, aby 
za podstawę rozdzielenia rekrutów według krajów 
wziąć spisy ludności z r. 1857, a co do tegoro: 
cznego poboru przyjąć przedłożenie rządowe bez 
zmiany. 

— Komisya zajmująca się wstępnemi obradami 
nad ustawą o władzy dyscyplinarnćj nad adwokata- 
mii kandydatami adwokatury odbyła także w tych 
dniach posiedzenie, na którem Dr Zaillner roz- 
wijał w dłuższćj przemowie powody, dla których 
przepisy o postępowaniu dyseyplinarnem wyłączo- 
no z ustawy adwokackiej, przeznaczając je do o 
sobnój ustawy, przy czem dał pogląd. na rokowa- 
nia, jakie prowadziła pod tym względem dawna 
komisya z rządem i zestawił różnice między za- 
patrywaniem komisyi a zapatrywaniem rządu, któ- 
re polegały na tem, że rząd wymagał, aby się 
wolno było mieszać w sprawy adwokackie nadpro- 
kuratorowi, komisya zaś na to zgodzić się nie 
chciała. Z objaśnień dawniejszych Dra Herbsta, ja- 
kie tenże dał dawnićj podczas dyskusyi nad usta- 
wą adwokacką, udawadniał mówca, że kwestya do 
jakiéj władzy można się odwołać od orzeczenia 
rady dyscyplinarnćj, jest nierozstrzygniętą, i wniósł, 
aby komisya uważała kwestyę tę również za nie- 
rozstrzygniętą. Dr Zaillner podniósł także, że mie- 
szanie się nadprokuratora zostaje z niezawisłością 
stanu adwokackiego w uderzającćj sprzeczności, a 
podobne wymaganie rządu zdradza tylko nieutność 
do tegoż stanu, co jest tem więcćj niensprawie- 
dliwionem, że stanowi adwokackiemu samemu na 
tem zależy, aby w gronie swojem nie liczyć człon- 
ków niegodnych. 

Dr Blitzfeld łącząc się z tem zapatrywaniem 
przemawiał za zupełną autonomią stanu adwoka- 
ckiego, któremu z całym spokojem powierzyć mo- 


ttinger. Szcze- 


mniej wa- 
a w końcu 
uchwalono następujący wniosek komisyi statutowej: 

1) Każdy wniosek o nadanie honorowego oby- 
watelstwa, ma być uzasadnionym przez wyliczenie 
zasług kandydąta, czy krajowi czy miastu oddanych, 
które według wnioskodawcy dają prawo do tego za- 
szczytu. INAT: DR : 

2) Wniosek wręczonym być winien poufnie Pre- 
zydentowi miasta, który go odsyła pod opinią 
wszystkich pięciu sekcyj. ; à 

3) Każda sekcya objawia swoje zdanie. Woto- 
wanie odbywa się kartkami. O skutku przyjęcia 
lub odrzuceniu wniosku zawiadamia przewodniczą- 
cy w sekcyi Prezydenta miasta. | f i 

4) Jeżeli trzy sekcye będą przeciwne wnioskowi, 
Prezydent miasta zawiadomi poufnie wnioskodaw- 
cę, że wniosek nie został przyjętym. robot || 

5) Jeżeli zaś wniosek otrzymał uzoanie najmniej 
trzech sekcyj, natenczas będzie oddanym pod u- 
chwałę Radzie pełnej. si 

6) Do chwili poddania wniosku pod uchwałę Ra- 
dy pełnej, wnioskodawcy służy prawo cofnięcia 
wniosku. À 

Sprawozdawcą tego przedmiotu był Radca m. 
Dr Dunajewski. ; 

Na początku posiedzenia Radca Rzewuski 
wniósł imieniem sekcyi ekonomicznej, aby Rada 
uchwaliła 1000 złr. na rozszerzenie „chodnika przy 
ulicy Warszawskiej, koło Zakładu Sióstr Miłosier- 
dzia, przy kościele Szymona Judy. Koszta te dla- 
tego są tak wielkie, iż wypadnie obciąć nieco fa- 
cyatę kościoła, i zwaliwszy część muru, postawić go 
na nowo nieco głębiej. Wniosek ten po przemó- 
wieniu RadcówChrzanowskiego, Friedleina 
i Dra Warszauera Rada przyjęła. 

Radca Rzewuski wniósł także na początku po- 
siedzenia dwie interpelacje do prezydyum Rady. 
Pierwsza odnosiła się do kontraktu z Wydziałem 
krajowym o dom obłąkanych w Krakowie, a mia- 
nowicie, dlaczego sprawa kontraktu tego dotych- 
czas ostatecznie nie została załatwioną;. wicepre- 
zydent Dr Szlachtowski odpowiedział, iż zale- 
ży to od sejmu, i dopiero po zebraniu się tegoż 
sprawa ta może być załatwioną. W drugiej inter- 
pelacyi zapytał p. Rzewuski prezydyum, jak się to 
stało, że pomimo, iż sekcya ekonomiczna nie po- 
zwoliła p. Białczyńskiemu na restauracyę jego real- 
ności na Kleparzu z powodu, że realność ta stoi 
na linii upięknienia miasta według zrobionego pla- 
nu, mimo to p. Białczyński dokonał restauracy! 
tej najzupełniej. Dr Szlachtowski odpowiedział, 
że komisarz odnośnego obwodu włośnie dzisiaj na 
posiedzeniu magistratu zawiadomił o tem prezy- 
dyum, w skutek czego zarządzono odpowiednie 
kroki. Fakt ten jest piękną ilustracyą do gospo- 
darstwa magistratu, a komentarzy, jak się zdaje, 
wcale nie potrzebuje. 

*% 


Następnie załatwiono kilka spraw 
żnych, przyjęto siedm osób do gminy, 


zaś tyczy mięszania się nadprokuratora mniema 
mówca, że ma; ono: na celu nigdy. przed tem nie 
znane czuwanie policyjne nad adwokatami, które się 
nie da pogodzić z niezawisłością tego stanu i z 
interesem obywateli. ; 

Zastępca rządu bar. Sacken broni rząd prže- 
ciw zarzutowi, aby tenże chciał czuwać policyjnie 
nad adwokatami, mniema jednak, że skoro mini- 
ster sprawiedliwości ma najwyższy nadzór nad ad 
wokatami i odpowiedzialnym jest za wykonywanie 
sądownictwa, wypada przeto nie pozbawiać go mo- 
żności czuwania przez władze, któremi jedynie 
może rozporządzać, tj. przez nadprokuratorye, aby 
adwokaci obowiązek swój spełniali. 

Dr Zaillner odpowiadając na wywody bar. 
Sackena powiedział, że mieszanie się nad; rokura- 
tora szezególnićj w czasach niespokojnych jęst na- 
der niebezpiecznem, gdyż za pomocą tegoż starano- 
by się usunąć adwokatów, którzyby jak np. w pro- 
cesach politycznych, surowćj poddawali krytyce po- 
litykę rządu; w końcu zaś rzekł, że przedłożenie 
rządowe robi na nim wrażenie, jakoby rządowi wię- 
cój chodziło o prawo usunięcia adwokata, niż o 
prawo nominowania. 

Dr Russ nie widzi niebezpieczeństwa w mie- 
szaniu się nadprokuratora i nie może zrozumieć 
dlaczego właśnie stan adwokacki pragnie odrębne- 
go stanowiska od innych stanów i chce w spra- 
wach dyscyplinarnych tylko przez swoich kolegów 
być sądzonym. Sądzi on przytem, że ustawa nie 
może robić wyjątków ma czasy niespokojne, a w 
końcu oświadcza, że wywody konieczności wyklu- 
czenia nadprokuratora, zupełnie go nieprzekonały. 

Po krótkiem jeszcze przemówieniu przewodni- 
czącego w komisyi radey dworu p. Mende, 
który się przyłączył do zapatirywań Dra Zaillnera 
i ze swćj strony podniósł także zarzuty przeciw 
mieszaniu się nadprokuratora, oraz po odpowiedzi 
na te zarzuty zastępcy rządu, zamknięto posie- 
dzenie. 

— Prager Abendblatt donosi, że ministerstwo 
wyznań i oświecenia rozporządziło zebranie się 
komisyi osobnćj celem rewizyi ustawy o szkołach 
ludowych w Czechach. Do obrad tych prócz człon- 
ków Rady szkolnćj wezwani także być mają za- 


NPan mianował radcę sądu krajowego w Kra- 
kowie Antoniego Schnitzla radcą sądu wyższe- 
go przy sądzie wyższym krakowskim. 


Wieden 30 marca.,Urzędowa; Wiener Ztg 0- 
głasza następujący akturzędowy: 
Ustawa 
z d. 29 marca 1871 r. odnosząca się do dalszego 
poboru podatków i należytości, oraz do pokrycia 
kosztów państwa w miesiącu marcu 1871 r. 


Za zgodą obu Izb Rady państwa rozporządzam 
co następuje: > 
Art. 1. Udzielone ministerstwu ustawą z d. 28 

listopada 1870 (L. 138. D. P. P. z r. 1870), 0- 

raz ustawą z d. 26 lutego 1871 (L. 15 D. P. P. 

z r. 1871) upoważnienie pobierania dalej istnieją- 

cych stałych i niestałych podatków i należytości 

wraz z dodatkami rządowemi według obecnie obo- 
wiązującej ustawy podatki, a mianowicie dodatki 

do podatków stałych w wysokości przepisanej u- 

stawą skarbową z d. 12 kwietnia 1870 (D. P. P. 

L. 52) — wczasie od 1 stycznia do „końca marca 

1871, oraz upoważnienie pokrycia wynikłych w tym- 

że czasie kosztów administracyi według, potrzeby 

na rachunek kredytów ustanowić się mających u- 

|stawą skarbową na r. 1871 — rozszerza sig w po- 

dobny sposób na miesiąc kwiecień EANET S 
Art. 2. Wykonanie tejże ustawy poleca sig mi- 

nistrowi skarbu. 

Wiedeń 29 marca 1871. 
Franciszek Józef w. r. 

Hohenwart w. r. Holegethan w. r. . Kcholl w. r. 
Jireczek w. r.  Schaejfle w. r. Habietinek w. r. 
— Na wczorajszem (28) posiedzeniu Izby de- 

putowanych komisya skarbowa zdawała spra- 

wozdanie z przedłożenia rządowego o konwencji 
konsularnej z Stanami Zjednoczonemi Ameryki pół- 
nocnej. Izba zatwierdziła zawartą przez rząd kon- 
wencję. Przedłożenie rządowe 0 traktacie z Ame- 
ryką północną co do uwolnienia i przyjmowania 
do obywatelstwa wzajemnych poddanych przy- 
dzielono osobnej komisyi z 9 członków, ze wszy- 
stkich sekcyj wybrać się mających; sprawę wybu- 
dowania nowego. budynku dla urzędu telegraficzne- 
go w Wiedniu oddano do referatu komisyi skar- 
bowej. Dr Blitzfeld zdawał sprawodzanie 0 wy- 
borach deputowanych do Rady państwa z sejmu 
kraińskiego; wnioski odnośne, które podaliśmy nie- 

dawno na tem miejscu, Izba przyjęła. i 
— Na posiedzeniu komisy! szkolnej w dniu 27 

b.m. obradawano dalej nad projektem ustawy o 

uregulowaniu pensyj nauczycieli w zakładach pe- 

dagogicznych i w szkołach dla ćwiczeń. $ 2 proje- 
ktu mówi, że pensya nauczyciela głównego zwię- 
kszać się ma co 5 lat o 200 złr. aż do 25 lat służ- 
by. Na wniosek dep. Czedika i Dra Śchaupsa przy- 
jęto jednak „aż do 30 iat służby“ zamiast propo- 

nowanych 25 lat. Zamiast drugiego ustępu § 4, 

który brzmi: W szkołach dla ćwiczeń wynosi pen- 

sya zastępcy rocznie 450 złr. — uchwalono: „pen- 
sya nauczyciela niższego W szkołach dla ćwiczeń 

wynosi 500 złr. Na posiedzeniu tejże komisyi w d. 

28 b. m. przyjęto §. 8 projektu w mowie będą- 


ści Czech należący, a prócz tego nastąpić ma w 
sprawie tćj specyalnćj porozumienie z Radami szkol 
nemi okręgowemi, z gminami przychylnemi szko- 
łom, z Radami powiatowemi, znakomitymi mężami 


zupełnie równo obadwa szczepy ludowe Czech. 


SE TEA NEN 


Pogląd na teatr wojny. 


(Ciąg dalszy). 


Rozpołowienie rządu obrony narodowćj sprowa- 
dziło dwoistość w zapatrywaniach, zamęt i spory 
między samymi jego członkami. Crémieux i Fouri- 
chon niezgadzali się od pierwszćj chwili swoich 
współrządów. Pierwszy chciał, aby prefektowi Lyo- 
nu oddaną była obok cywilnćj, także władza woj- 
skowa ; admirał wyrażał jednak zdanie, że po- 
wszechna niwelacya republikancka szłaby za dale- 
ko, gdyby ją rozciągnąć do władz wojskowych. 
Rozdział sfer działania jest jedyną rękojmią sku- 
tecznćj działalności rządu, a uznawanie powagi 
wojskowćj przez rząd cywilny nieodzownym wa- 
runkiem karności w szeregach wojska. Ponieważ 
zdania dwóch tych ministrów rozbiegały się zbyt 
antypodycznie, Fourichon wystąpił ż delegacji rzą- 
du w Tours oddając tekę swą Leforiowi. 

„Rząd pomimo podjętych na razie usiłowań i wy- 
sileń, dochodzących do ostatnich krańców ludzkićj 
możliwości, czuł że rzeczy zbyt daleko zaszły, że 
klęski zbyt ciężkim gromem uderzyły na Francyę 
aby się dało własną, choćby niewiedzieć jak spój- 
ną, skupioną, zwartą siłą, złe już dokonane powe- 
„W . będą- tować. Nie chcąc sobie przeto mieć nie do wyrzucenia 
cego, odnoszący się do nauczycieli w Wiedniu i; chwytał się wszelkich środków, jakiemiby można 
Tryeście. PS: s , |było dalszy rozlew krwi zatamować. 

—  Komisya skarbowa przyjęła na posiedzeniu|  Sędziwy mąż stanu Thiers, który nie chciał 
onegdajszem następujący wniosek Dra Herbsta: przyjąć proponowanego sobie w rządzie wewnę- 
„Wszystkie petyeye o uwolnienie od podatków to- trzym czynnego udziału, chętnie podjął się stu- 


warzystw konsumcyjnych, zarobkowych i gospodar- | 


żna obronę czci i interesów publicznych: co się: 


mieszkali w Pradze mężowie do obudwu narodowo- 


fachowymi itp., przyczem uwzględnione być mają 


żyć ojczyznie dyplomatycznym swoim talentem ; 
w d. 13 września wyjechał w polityczną podróż 
do Londynu, Wiednia, Petersburga i Fiorencyj 
aby skłonić gabinety państw neutralnych do yi 
terwencyi na rzecz Francyi. Przyjmowany wszędzie 
z uprzejmością winną jego głośnemu imieniu i po- 
łożonym zasługom, nie zdołał on nigdzie nie wskó. 
rać, bo pomoc czepia się zwykle siły i przewagi 
W tój chwili gabinety chwyciły się wygodnego dla 
siebie pozoru, że listy wierzytelne Thiersa po. 
chodzą od samozwańczego rządu, który nie zoztał 
uznanym, a przeto o żadnych układach mowy być 
nie może. Thiers wrócił do Francyi po daremnem 
błaganiu o jałmużnę pomocy, pełną upokorzenia 
w istniejących a łatwo z góry przewidzieć się dą. 
jących warunkach. 

Pomimo tego neutralne mocarstwa widząc coraz 
bardzićj zbliżające się obsaczenie przez armie ną. 
jezdnicze Paryża, uważały za swój obowiązek wpły- 
wem moralnym utorować drogę pokoju. Gabinet 
angielski przyglądał się dotąd z pewną skrytą ra- 
dością upokorzeniu sąsiada, którego wzrastającą 
siła morska i rozkwitający handel, budziły w nim 
ostatecznie zawiść. Gdy jednak pr.ebieg wypad- 
ków wziął nie spodziewany obrót i na gruzach po- 
tęgi fcaneuskićj inne mocarstwo zagrażało Toz- 
wielmożyć się, rząd angielski poczuł się do nakazy- 
wanego własnym interesem obowiązku raczćj: do- 
radzania niż forytowania pokoju. Lord Lyons sfor- 
mułował 'propozycye pokoju, które Francyi nakła- 
dały spłatę ogromnych sum, zwrot zdobyczy mor- 
skich i zrównanie z ziemią twierdz Metzu i Stras- 


września z temi propozycyami, które uznawał zą 
dające się przyjąć, a raczćj dla wyjednania ro- 
zejmu, do głównćj kwatery królewskićj w Ferrières. 
Lecz hr. Bismark w rozmowach prowadzonych 19 
i 20g0 z Juliuszem Favrem igraszkami prawie 
zbywał owe propozycye, a nawet na rozejm chciał 
tylko zezwolić za okup bardzo twardych warun- 
ków. Żądał on bowiem oddania twierdz Strasbur- 
ga, Verdun i Toul. Układy przeto, jak to przewi- 
dzieć było można, spełzły na niczem. `. 
Równocześnie zaszedł epizod osłonięty jakąś 
mgłą mistyczną, który w swoim czasie stawał 
się dla wszystkich nierozwiązaną zagadką. Znalazł 
się jakiś nieproszony pośrednik, który chciał prze- 
prowadzić wielki plan pogodzenia stron wojują- 
cych. Był nim p. Regnier, człowiek czterdziesto 
kilko letni, całkiem nieznany, niegdyś uczeń medy- 
cyny i prawa, posiadacz intratnćj własności ziem- 
skićj we Wrancyi, gdzie trudniąc się polowaniem, 
rybołostwem 'i rolnictwem, swobodnie przemieszki- 
wał z swoją: rodziną. Na pierwszy odgłos wojny 
przewidując, że może ona sprowadzić zarówno zwy- 
cięstwo jak klęski, a wraz z ostatniemi straszne na- 
stępstwa, zakupił za znaczną sumę angielskich i 
amerykańskich papierów publicznych, przynoszą- 
cych 400 fst. rocznego procentn, a prócz tego po- 
siadał on już dawnićj w Anglii dom handlowy, z 
którego dochód roczny wynosił drugie tyle. BĘ 
Prusacy zaledwo kilka mil byli już od jego wła 
sności, gdy z rodziną wyjechał w d. 31 sierpnia 
do Londynu. Wyczytawszy w dziennikach, że ce- 
sarzowa Bugienia opuściła Paryż 4go, a w d. 1lym 
znajdowała się w Hastings, napisał on zaraz nazajutrz 
do jednej z dam dworu cesarzowej p. Lebreton list 
z prośbą, aby treść jego udzieliła cesarzowej. W li- 


ście tym twierdzi on, że król pruski woli wcho- 


dzić w układy z rządem cesarskim niż innym, i 
proponuje aby cesarzowa rejentka obrała za sie- 
dzibę swego rządu flotę lub część floty, na której 
mogłaby w każdym razie tam wylądować, gdzia 
liczy najwięcej stronników. Z tego pływającego 
tronu ma ona wydać cztery odezwy: do rządów 
zagranicznych, do floty, do armii i luda francu- 
skiego. Jeżeli cesarzowa na te punkta przystanie, 
p. Regnier oświadczył się gotowym udać się na- 
tychmiast do WilkelmsŁóhe. W d. 14 przybył on 
osobiście do Marine-hotel, gdzie go p. Lebreton 
upewni'a, że cesarzowa czytała dwakroć list jego, 
lecz rzekła, że interes Francyi wyżej ceni nad 
interes dynastyi i brzydzi się wszystkiem, coby 
sprowadzić mogło wojnę domową. Odtąd p. Re- 
gnier przesłał jeszcze dwa listy do Cesarzowej 
pa ręce p. Lebreton, a w d. 15 znów przybył 
sam i przyjęty był przez p. Filion ochmistrza ce- 
sarzewicza, P. Filion powtórzył mu, że cesarzo- 
wa nie życzy sobie mc przedsiębrać. Wtedy p. 
Regnier prosił p. Filion, aby cesarzewicza skłonił 
do podpisania swem imieniem karty fotograficznej, 
przedstawiającej widok miasta Hastings, która słu- 
żyć może w danym razie jako polecenie do Cesa- 
rza. P.-Filion wprowadził w d. 17ym zrana o go- 
dzinie Tej p. Regnier do sypialnego pokoju cesa- 
rzewicza, który mu z łóżka wręczył ową kartę fv- 
tograficzną z napisem na stronie odwrotnej: „Ko- 
chany tato! posyłam ci widoki Hastings, spodzie- 
Ho się, że ci się będą podobać. Ludwik Napo- 
eon. 

Nazajutrz wyczytał p. Regnier w dziennikach, że 
w d. 19 ma Juliusz Favre przybyć do Meaux, w celu 
układania się o rozejm z p. Bismarkiem. Rzecz więc 
niecierpiała zwłoki; w dwóch godzinach był już 
p. Regnier na kolei żelaznej, prowadzącej z Cha- 
ring-Oross do Calais i ztamtąd udał się nazajutrz 
zrana koleją do Amiens. Ponieważ dalsze komu- 
nikacye kolejowe były przerwane, najmuje powóz, 
pokonywa niezliczone trudności, przerzyna się przez 
straże pruskie i przybywa w końcu do Meaux w 
chwili, kiedy główna kwatera króla przeniosła się 
z tamtąd do Ferrie:c. Niezatrzymując się, zdąża 


się wieść do zamku Rotszylda, w którym król re- 
zydował i spotyka w dolnej sali adjutanta króle- 
wskiego hr. Hatsfelda. Na pierwsze oświadczewie 
p. Regnier, że jedzie z Hastings i chce się widzieć 
niezwłocznie z p. Bismarkiem, hr. Hatsf-:ld odrzekł, 
że p. Bismark konferuje właśnie z królem i ma 
o litej przyjąć p. Favra, wątpi przeto aby w tej 
chwili miał czas; niezaniedba jednak zawiadomić 
go. W 5 minut ukazał się p. Bismark i w prowa» 
dził p. Regnier do swego gabinetu na lszym pię- 
trze. Gdy tam obaj usiedli, p. Regnier wyraził 
preśbę o pasport do Wilhelmshöhe i podał kan- 
clerzowi fotografię z podpisem cesarzewicza , któ- 
rej teoże przypatrzywszy się rzekł, jakby odgadu» 
jąc misyę przybyłego: „Któż jest więc z kimbyśmy 
rokować mogli? Aby uniknąć na długo nowej woj- 
ny, koniecznem jest dla nas uszczuplenie. granic 
Francyi. Stoimy wobec dwu rządów i trudno nam 


zZ którymkolwiek z nich traktować. Cesarzowa re- 


jentka niedała znaku życia. Rząd prowizoryczny 
niechce słyszeć o ustąpieniu terytoryaloym i żąda 
rozejmu, aby się mógł zaradzić ludu francuskiego. 
Czekać możemy, lecz byleby rząd był prawny, 
chcemy z nim porozumieć się.* P. Regnier twierdził, 
że wszystko da się jeszcze naprawić, że Cesarzo- 
wa może wrócić, że on sam gotów jest udać się 
do Metz i Strasburga , aby komendantów tych 
twierdz skłonić do poddania się w imieniu Cesas 


burga. Juliusz Favre pojechał w drugićj połowie . | 


on tamże 20 września o godzinie 10 zrana, każe 


t. Bismark dał mu kartę wolnego przejazdu i naw 
Ł A. H. wiersz, który tu załączam: 


s łych Niemczech, z którą Regnier udał się 
6 do Metz, i skłonił marszałka Bazaina do 
o ania jenerała Bourbakiego jakoby na żądanie 
W arzowej- Kiedy Bourbaki przepuszczony z woli 
Co narka przez obóz pruski udał się do Hastings, 
c nier Wróci? znów do Ferrière, aby się widzieć 
A Bismarkiem , który przyjąwszy go z równą 
AR pierwszy raz uprzejmością, wyraził mu ubo- 
wanie, Że W braku formalnego pełnomocnictwa, u- 
Je adóW prowadzić z nim nie może. Wrócił przeto 


Regnier 4go października do Chislechurst, gdzie | 


: przeniosła Cesarzowa i usiłując z całą energią 
s9 gwojem postawić, przekonał Się, że Bourbaki, 
którego przyjazd był dla cesarzowej, wahającej się 
ciągle: niespodzianką, w wymarzonym przezeń zamia- 
rze Żadnego udziału wziąść niechce. Plan p. Reg- 
pier miał na celu powrót cesarzowej rejentki do 
władzy; zawarcie rozejmu pod warunkiem wypu- 
gzczenia wszystkich jeńców będących w „Prusiech 
bronią i rysztunkiem; użycie tego wojska od 
przywrócenia porządku we Francji na rzecz Ce- 
garza i zwołanie natychmiastowe zgromadzenia na- 
rodowego W którembądź z miast aby ułożyć warunki 
pokoju. Plan ten śmiały i awanturniczy, lecz mepo- 
zbawiony W swoim czasie możebności dojścia do sku- 
tku spełzł na niczem, bo w nikim nie znalazł poparcia. 
Jenerał Bourbaki zmistyfikowapy, jak wszyscy pod- 
ówczas, OWym wypadkiem, chciał wrócić do Metz 
i dalej pełnić wojskowe swe obowiązki. Potrzeba 
było aż wstawienia się królowej Wiktoryi do hr. 
Bernstorfa posła. pruskiego w Londynie, aby uzy- 
skać dla jenerała od hr. Bismarka kartę wolnego 
owrotu. Bourbaki zgłosił się Z Brukseli do księ- 
cia Fryderyka Karola o pozwolenia przebycia obo- 
zu pruskiego, lecz gdy odpowiedź długo kazała 
czekać na siebie,przedarł się drogą tajemną do 
Francji, gdzie do ostatniej chwili poświęcał usłu- 
gi swe. nieszczęśliwej, srodze doświadczonej ojczy- 
Źnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 31 marca, Na ostatniem posiedzeniu 
Oddziału archeologii i sztuk pięknych Towarzystwa 
naukowego rozbierano pytanie co do utrzymania na 


swojem miejscu lub usunięcia z kaplicy Ś. Trójcy w ka- 


tedrze pomnika biskupa Sołtyka i umieszczenia go W 
innej części kościoła, a to dla wyprowadzenia z zakąta 


obu pomników jagiellońskich po jego bokach stojących. 


W sprawie tej różne objawiały się zdania, nie przyszło 


jednak do porozumienia się. W sklepach grobowych tej 
kaplicy, odnawianej obecnie, spoczywają zwłoki Elżbiety 
żony Kazimierza Jagiellończyka, córki cesarza Alberta II. 
Wypadałoby chociaż napisem umieszczonym W posadzce 
kaplicy naznaczyć miejsce, spoczynku tej matki rodu 
Jagiellonów, zwłaszcza, że ona była fundatorką tej ka- 


plicy. 


franków w złocie, X. D. Sulikowski proboszcz w Sło- 


cinie złr. 5. Pieniądze te odesłaliśmy Przełożonej Sióstr 


Miłosierdzia w Krakowie. 


— Listy nasze psują krew widocznie byłemu kroni- 
karzowi Gazety Narodowej a dziś redaktorowi Dzien- 


nika Polskiego. Rachuje je, ale w zapale myli się, w 
numerze bowiem Czdsu, w którym gniewając się nali- 
czył ich trzy, było ich przecież pięć. Szkoda, że się 
gniewa, bo się przerzuca, a przerzucając się to tu, to 
tam, przypomina nam ową rolę w komedyi, gdzie ta 
sama i jedna osoba raz się ubiera za stangreta, drugi 
raz za kucharza. Artykuł wstępny Dz. Polskiego: „Czas 
w spazmach *—to kronika w politykę przebrana. Wybaczy 
Dziennik, że nie myślimy odpowiadać na artykuł go- 
| dny zaledwie „Panny Emilii.“ Dziennik twierdzi, że 
podaje wiadomości pierwej niż Czas. Być może, choć 
nie spostrzegliśmy tego. Ale wtedy na cóż się tak zży- 
mać na nasze, i jakby wymawiać swym „przyjaciołom 
politycznym, że nie piszą. A nie piszą, czy kochają Ho- 
henwarta, czy niecierpią — milczą. Liczą zapewne na 
te informacye, któremi Dziennik, jak powiada, zastę - 
puje wszelkie listy i informacye — ów „własny zdro- 
wy rozsądek.* Niech i tak będzie, niech się cieszy, 
że ten monopol posiada, szkoda jednak, że „Ów r0zsą- 


dek“ wtrąca mu pod pióro tylko dowcip i fałsz, 


— Dzisiaj rano w piwnicy domu p. Gimpla Worts- 
mana przy ulicy Krakowskiej pod L. 99 na Kazimie- 
rzu, w skutku nieostrożnego obchodzenia się ze świa- 


tłem służącej Perli Buchholtz , zapalił się spirytus 


odzież na tejże Perli. Wortsman atoli z -domownikamii 
oraz wyrobnicy obecni w szynku, przypadli na czas i 
ugasili ogień, tak że nawet służąca nie poniosła szwan- 


ku na ciele. 


— We wtorek po północy przytrzymał patrol w u- 
licy Grodzkiej parobka Wojciecha Slama, który niósł 
kosz napełniony wędlinami, a mianowicie kiełbasą i 
słoniną. Nazajutrz okazało się, że przedmioty te skra- 
dzione zostały masarzowi p. Polance, u którego Slama 


niegdyś służył. 


Jeżeli Slama skradł wędliny, to dla tego, Że służył 
u masarza, ale rzadszy wypadek „żeby kto inny chciał 
się zaopatrzyć w Święcone drogą kradzieży. Tak jednak 
zdarzyło się niejakiemu B. w Podgórzu, byłemu dyeta- 
ryuszowi Z Niepołomic. Pożyczył on bowiem u ko- 
miniarza odzieży kominiatskiej i osmoliwszy się, wcho- 
dził do domów, o których wiedział, że się tam wędzą 
szynki i kiełbasy, i pod pozorem wyczyszczenia komi- 
nów, uprzątał z nich wędliny. Patrol przytrzymał go 


onegdaj i oddał sądowi w Podgórzu. 


— W Stowarzyszeniu „Postęp rękodzielników i prze- 
mysłowców*, Dr Lutost ański będzie miał w ponie- 
działek 3go kwietnia o godz. Sej wieczór wykład 0 


kąpielach, 


— Zarząd Muzeum Historycznego W Rapperswyll 
upoważnił p. Alfreda Młockiego we Lwowie do 
przyjmowania darów i subskrypcyj na fundacyę pomni- 


ka i Muzeum. Władysław Plater. 


— We Lwowie umarł d. 28 marca Ludwik Bied- 
kowski, uczeń niegdyś warszawskiej Szkoły podchorą - 
żych, instruktor piechoty, major z r. 1831, dowódzca 


legii akademickiej we Lwowie r. 1848. 


— Gaz. Lwowska donosi, że d. 5 b. m. umarł w 
Odrzykoniu, w powiecie Krośnieńskim dyecezyi Przemy- 
skiej, płeban obrz. łac. X. Szymon Serafin. Probostwo 
to liczy w trzech osadach w promieniu półmilowym 
5138 dusz i posiada wikarego. Uposażenie stanowi 42 
morgów ról i łąk, oraz 20 sągów drzewa z lasów dwor- 
skich i kapitał indemnizacyjny 6000 złr. Czysty do- 
chód wynosi 613 złr. Część podatków ponosi fundusz 


religijny. 
— Wiedeń 30 marca. 


Dnia 11 b. m. w oktawę S. Kazimierza Koło pol- 
skich delegatów chciało przy wspólnym obiedzie uczcić 
swego prezesa p. Kazimierza Grocholskiego. Przyłączyli się 
niektórzy Polacy bawiący w Wiedniu z poza koła Delegacji, 
między innymi hr. Alfr. Potocki, i zebrało się większe 
polskie grono; naturalnie, że wypito zdrowie golenizanta, 


Im vino veritas! Jest prawda w winie! 

I tak się czasem do ust napiera, 

Że nawet nieme usta otwiera; 

Na sobie tego doświadczam ninie. 

Ale pozwólcie zaraz z początku 

Moi Panowie! uprzedzić was: 

Może w mych słowach nie będzie wątku, 
Ale dalibóg! jest Veritas ! 

Może Panowie ! chwila niedaleka, 

I Argonauci powrócimy doma ; 

Czy przywieziemy, na co kraj nasz czeka, 
Gżyli z próźnemi wyjedziem rękoma, 

Czy weźmiem w drogę radość czy frasunek, 
Ta nas pokrzepia otucha : 

Że gdy z czynności przyjdzie zdać rachunek, 
I kraj sumiennie rachunku wysłucha, 

Kraj się nie schmurzy na swych wysłanników, 
Bo choć jeniuszom nie zostawim WZorów, 
Musi w nas uznać czystych pracowników ! 

I tu Panowie! głos podnieść się godzi 

W cześć męża, który nam przewodzi, 

Co nigdy prywaty, — lecz zawsze i wszędzie 
Sprawę publiczną miał tylko na względzie. 
Wnoszę więc toast: harmonii i zgodzie ! 
Miłości kraju z zaparciem i pracą! 

Niechaj się silnie rozkrzewi w narodzie, 

A niech przepadnie egoizm ladaco ! 

Niechaj nasz naród z miłością, ofiarnie 

A z Bogiem w sercu do pracy się garnie | 
Oby stał się narodem czystych pracowni 
I czystych jak Kazimierz miewał przewo 


dników ! 


Sursum corda! Kraju zdrowie ! 

— W Wiedniu uwięziono d. 28go b. m. kupca lwow- 
skiego Barucha Haszeles, który we Lwowie skazany 
w listopadzie r. z. na dwa lata więzienia za oszustwo 
ikradzież i w ciągu apelacyi zostawiony na wolnej no- | oea 
dze, uszedł i w Wiedniu się ukrywał pod obcem na- 


„| — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godz. litej do 4tej. 
— W sobotę dnia 1 kwietnia , 
Postęp czasu, komedya kontuszowa w 
Śpiewami i tańcami, przez Jana Nep. Ka 
—- Dnia 30go marca Śnieg i zawieja; 
— 9208 doszedł tylko do + 20.1 R. Barometr cokol- 
wiek poszedł w górę; o godzinie 6ej rano dnia 31 marca EFE : a ódzca ar- 
stał on na 328°%.389, termometr na — 09.8 R. Wiatr a a T Teas a 
północno-zachodni średni. 
-— W sobotę -dnia lgo kwietnia , 
skupa wyznawcy. 


termometr od 


Śgo Hugona bi- 


chali do Krakowa od 80go do 31go marca. 


HOTEL POD RÓŻĄ: W. Męciszewski właśc. dóbr | wybory oficerów gwardyi narodowej. 
Walerya Gostkowska właśc. dóbr z Galicyi, Pawyż 28 marca, w południe. W mieście spo- 
kojnie. Gwardya narodowa Komitetu trzyma się 
obronnie.  Podkomitet centralny, który zajął miej- 
sce centralnego Komitetu, zadekretował utworzenie 
25 batalionów polowych gwardji. Dziennik Ze Ori 
du peuple mówi: Uchwała niedzielna (wybór gmi- 
ny) była oznajmieniem uchylającem zgromadzenie 
narodowe w Wersalu. Tenże dziennik dowodzi, że 
niepotrzeba w Paryżu naczelnego dowódcy gwardyi 


E. Hibschman z Granicy, 


W. Ktterlein z Górki, Se- 
weryn Swoboda z Galicji. i 


— Dla Sióstr Miłosierdzia polskich w Paryżu nade- 
słał nam X. A. Koreywa z Krasiczyna złr. 14 i 20 R. "BTL" PMMA «bio 5 
(Wadestamne). 

Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego 0- 
głoszenia fabryki zegarków „Filipa Fromma w Wiedniu. 
Do niegó należy pisać tak o zamianę starych, jak i za- 
kupno nowych zegarków. Reparacye wszelkiego rodzaju 
wykonywują się tamże ja 


raków 31 marca. Wczorajszy targ na komorz 
Baran pod względem dowozu zboża był lichy, dowie- 
ziono mało co więcej nad pareset korcy, 
czego cena pszenicy i żyta utrzymała się dobrze, a psze- 
okolwiek podniosła się; Za to 


zmie. Zakupna jak zwykle po- 


nicy i grochu nawet © 
jęczmień spadł dość zna 
robili po większej części tutejsi spekulanci. 
drodze komunikacyjnej, i to jeszcze przed święta 


targ zupełnie nie dopisał. 
Płacono za pszenicę, od: 4 


d 6:80 


58 do 70, biała 50 do 70 złr. 


dnie ciepłe i pogodne. 


lny. W osta- 


szący 700 cetnarów. 
Księstw Naddunajskich. Ruch w han 
w ostatnim tygodniu bardzo znacznie. Na wosk ziemny 
nadeszły znaczne zamówienia z zagranicy a mianowicie 
z Anglii. Znaczną ilość wosku ziemnego zakupiły także dowództwa. 
Morawa i Austrya. Za cetnar tego wosku płacono 11 ; y ulla i 2 
zł. 25c. do 11 zlr. 50 cent.; za cetnar nafty najpo- Florencya 29 marea: Kompla tonos 12 Pa 
śledniejszego gatunku 5 złr. 60 c. do 6 złr.; za cetnar 
Handel spirytusem ograniczył się 
gu było około 2000 


dlu naftą osłabł 


450 nafty 11 złr. ) 
prawie tylko na konsumcyę. W obie 
cetnarów. W handlu cukrem stagnacya trwa ciągle, A - 

gdyż dużo jest towaru ale mało kupców. Za cetnar BEC Olaa da 
cukru rafinowanego płacono w ostatnim tygodniu 38 złr., 
za cetnar cukru surowego 21 złr, {Popyt na szmaty 
e w ostatnich ośmiu dniach. Za cetnar 
szmat średniego gatunku płacono 6 do 7 złr. Popyt 
na koniczynę zwiększył się znacznie przy zbliżającej 
port jej do Prus zwiększył 
Do Berlina i górnego 
Galicyi około 1400 cetnarów tego 


się porze zasiewów. Trans 
się znowu w ostatnim 
Szląska wywieziono 


Ruch w handlu towarow 
zmniejszył się trochę. Pora obecn 
rok ten będzie urodzajnym. Stan 
granicą jest bardzo pomyślny. 
z Francyi do Anglii zmniejszył się znacznie w 
roku. Do 25go lutego wywieziono bowiem według do- 
niesień dzienników 8.317,233 cetnarów zboza im 
podczas gdy w ubiegłym roku wywóz wynosił 15. 


ym nie osłabł, chociaż popyt 
a obudza nadzieję, że 
zasiewów ozimych za] podobnie. jeszcze prz 
Wywóz zboża i maki|czemś stanowczem a zgo 
tym | doiemi doniesieniami. 

Przygotowuje się zacięta walka w sprawie re- 
aki, |krutacyjnej. Centrum chce stanowczo poprzeć w 
52|niej ministeryum. Słyszałem, że udało się nawet do 
cetnarów, W ostatnim tygodniu‘ nadęszły znowu wielkie posłów galicyjskich z życzeniem, aby wszyscy byli 


"CZAS z Soboty 1 Kwienia 1871. 


ięzując do poprzednich przemów, zaimprowizował ; zapasy do Brodów, Tarnopola i Czerniowiec, wynoszące 
razem około 45,000 cetnarów. Dowóz zboża do tych 

stacyj kolejowych byłby daleko większy, gdyby komu- 
nikacya na drogach prywatnych w Rosyi była mniej 
uciążliwą. W ostatnim tygodniu galicyjski bank krajowy 
wystąpił znowu „z przesyłką ogromnych zapasów zboża. 
Na targach zamiejscowych były ceny następujące : 
Tarnów: pszenica 190 f. 10 złr. 75 e., żyto 180 f. 
6 złr. 40 c., jęczmień 158 funt. 5 złr, 75 c., Owies 
110 funt. 3 złr. 70 centów. Ruch był ożywiony, do- 
wóz znaczny mimo trudności komunikacyjnych. Rzeszów: 
pszenica 190 f. 11 złr., żyto 180 £ 6 złr. 70 cent., 
jęczmień 155 funt. 5 złr. 50 cent., owies 112 funt. 
3 złr. 70 cent., koniczyna 180 funt. 58 złr., siemie 
Iniane 150 funt. 12 złr., wyka 180 funt, 6 złr, 50 e. 
Kupcy z Prus kupówali dużo pszenicy i żyta, Jaro- 
sław: pszenica 190 funt. 10 złr, 80 c., żyto 180 funt. 
6 złr. 80 cent., jęczmień 155 f. 4 złr. 40 cent, owies 
110 funt. 3 złr. 20 cent. Ceny spadły z początku, ale 
przy końcu tygodnia poszły znowu w górę. Dębica: 
pszenica 190 funt. 10 złr. 70 c., żyto 180 funt. 6 złr. 
75 cent., jęczmień 158 f. 5 złr. 70 c., owies 110 funt. 
3 złr. 20 cent. Popyt był tylko na Żyto i na pszenicę» 
Brody: pszenica 190 f- 8 zła. 20 e. do 8 złr. 80 c., 
żyto 180 f. 4 złr. 60 cent. do 4 złr. 80 C., jęczmień 
156 £ 5 do 5 złr. 25 C, owies 110 f. 2 złr. 85 c. 
do 2 złr. 95 c., groch 200 f. 5 zła. 70 e. do 6 złr. 


ożywiony. 


Depesze Telegraficzne. 


Staroświecczyzna t| paryż” j 6 
yá 28 marca. Instalacya reprezentantów 
4ch aktach ze | Gminy odbyła się z wielką w 


narodowej. 


k najlepiej, a stare zegarki| pąawyś 28 marca, wieczór. Urzędowy rezultat 
i e. Wszelkie pisemne zamówienia | głogowania w mieście świadczy, że 360,000 wybor- 
tak rzetelnie jakby kupujący osobiście |ców wstrzymało się od głosowania. Na zwolenni- 
ków rokoszu padło 100,000 głosów, na dotychcza- 
sowych zaś członków Rady municypalnej 40,000. 
Earyż 28 marca, Wieczór. La Liberté donosi: 
Dziś rano odbyła się w Wersalu rada ministrów. 
Obradowano nad bardzo ważnemi postanowieniami 
/militarnemi i rozbierano „stosunki prowineyi do Pa- 
ryża. Thiers w liście do prezesa syndykatu giet- 
dy paryskiej wzywa giełdę, aby przeniosła się do 
w skutku | Wersalu. Syndykat postanowił dać odpowiedź od- 


mówną. 


1-— do 46'15, żyto od 26 | La Liberté, postanowiono jednogłośnie przywrócić 
do 28, jęczmień od 18 do 21:15, owies od 12 do 15,|jak najspieszniej formę monarchiczną rządu. 
groch od 83 do 36, proso od 25 do 27 złp. 

Ostatnie dwa Święta nie wpłynęły prawie nic na in- 
teres zbożowy tak pod względem obrotu jako też i ceny, 
która się ta sama utrzymała. Dzisiejszy targ na Kle 
rzu był niewielki i dowóz średni, ceny prawie 
zmiany od przeszłego targu. 

Płacono za pszenicę od 10— do 11:80, żyto o NRA i 2 Y: 
do 7:10, jęczmień od 5— do 6'—, owies z opłatą zmieniło. Miasto ciągle spokojne.: Urzędnicy nie 


konsumcyjną od 3:80 do 4'20, koniczyna czerwona od |urzędują, część gwardyi „narodowej odmawia służ- 
by. Powszechna wieść mówi, że stan oblężenia bę- 


dzie tu ogłoszon, 


tych, i 3ch rannych. 


wersalnej republiki, osobliwie zaś w Katalonii. 


by wywołać nieporozumienie. 


NA S 


obecni na odnośnem posiedzeniu „bo trzeba konie- 
cznie przegłosować. tych...“ wstrzymuję się od po- 
wtórzenia mniej parlamentarnego wyrażenia. W sa- 
mej rzeczy bardzo byłoby pożądanem, gdyby dele- 
gacya galicyjska była w komplecie podczas głoso- 
wania nad sprawą rekrutacyjną. Pierwsze posiedze- 
nie w tej sprawie odbędzie się w sobotę; prawdo- 
podobnie będzie jeszcze jedno posiedzenie w po: 


Major Kodolicz znany zdolny oficer, który był 
w Mexyku i ostatecznie przy armii loirskiej, wy- 
jeżdża pojutrze w misyi wojskowej do Paryża, a 
raczej do Wersalu. Niewątpiiwie, że wielce musi 
zależeć na tem, aby mieć jasne wyobrażenie o po- 
łożeniu rzeczy we Francji. Ks. Meternich, który je- 
szcze przed parą dniami łudził się nadzieją, iż za 
dni będzie mógł powrócić do Paryża, o ile 
zmienił już dziś swoje zdanie, i późniejszy 
nieco termin naznacza na swój zt 


jest skład członków konferencyi 
brukselskiej, mającej ułożyć pokój między Francyą 
a Niemcami : 

Niemcy: Balan, 
hr. Henryk Arnim, 
hr. Quadt-Wykradt- 
warski w Paryżu; bar. 
wirtemberski. Przy pomienionych czło 
dują się jako sekretarze: prz 
nim- Boytzenburg ; 
hardt i hr. Hugo 
bar. Maukler. 

Francya: bar, Baude, poseł frańcuski w Bru- 
kselli; Goulard, członek zgromadzenia narodo- 
dowego; Clercq pełnomocnik i jenerał Doutre- 
laine. Jako sekretarze Tiby (w miejsce Labou- 
hr. Bearn i Max. Fourchon. 
ferencya miała dotąd jedno tylko posiedze- 
nie wstępne. Dzień następnego posiedzenia jeszcze 
nie oznaczony. 

Z okazyi rozpoczęcia t 
powiada Nordd. allg. Zt 
nie mogą przystępować 
czeniem, że po za nimi 8 
ale ze strony nie 
ci, co mają pokój ratyfi 
za wykonanie jego warun 
nia pieniężne Niemiec muszą być przedmiotem u- 
kładów, gdyż Francya jest teraz podkopana pod 
względem kredytu, a przedłużanie konieczne oku- 
zcze ciężary włoży na Francję. 
Rzymu 27go b. m. o notach austrya- 
jakie miały do Florencyi w tych 
tyczące się sprawy rzymskiej 
istanowiska Papieża. O aktach tych nie znajduje- 
wzmianki. Dla braku miejsca 
żemy i odkładamy go na pó- 
częśliwy Dziennik Polski, nie ma on tego 
kłopotu, informacye jego zaws 
gą— duch nie potrzebuje przestrzeni. 

Opinia publiczna w 


poseł niemiecki w Brukgelli; 
poseł niemiecki w Rzymie; 
Isny, przed wojną poseł ba- 
Uexküll, radca poselstwa 
25 cent. Znaczny był popyt na Żyto pszenicę i groch. 
Pszenicy przywieziono na targ 14,000 cetnarów. Kupcy 
z Prus zakupili 000 cetnarów grochu. Tarnopol: psze- 
mica 190 £ 8 zbr. 80 c. do 9 złr. 20 C., żyto 180 f. 
4 złr. 70 cent. do 5 złr., jęczmień o. 155 ro zb 
owies 110 funt. 2 złr. 80 c. Dowóz był wielki, ruch 


y hr. Arnimie, 
Quadt, Gedeon Rud- 
Lerchenfeld; przy p. Uexküll 


Bydła rzeźnego i opasowego dowieziono w ostatnim 
tygodniu koleją lwowsko - czerniowiecką 1100 sztuk, i 
odwieziono je zaraz dalej do Oświęcimia. Z tutejszej 
targowicy odstawiono na kolej 80 wołów.  (G. Lw.) 


ych układów pokojowych 
Pełnomocnicy francuscy 
do układów z przeświad- 
toi rząd silny i regularny; 
mieckiej wypadnie rozważyć, czy 
kować, zdołają zaręczyć 
ków. Osobliwie też żąda- 


spaniałością w ratu- 
szu.  Donoszą, że posiedzenia Rady gminnej nie 
będą jawne; nie będzie z nich ogłaszane sprawo- 
zdanie, lecz tylko protokół codzienny. Pułkownik ( 
pacyi nowe jes 
Dzienniki umiarkowa- 
nego kierunku przeznaczone do Wersalu, nie są 
tam z Paryża wypuszczane.— Konferencya bruksel- 
ska nie zbierze się w ciągu kilku dni. — Książę 
Aumale przebywa nie w Wersalu, lecz w połu- 
dniowej Francyi. Głoszą, że barykady pod ratu- 
szem uprzątnięto. We czwartek 30g0 odbędą się 


ckiej i francuskiej, 
dniach nadejść, a 


my nigdzie dotąd 


ze się pomieścić mo- 


Anglii przerażona ciężkiemi 
warunkami pokoju podyktowanemi Francji, ZWrÓ - 
ciła się ku niej z sympatyami swemi, a gabinet 
torysów za swoją dla Francyi o- 
że zachwiał się. Teraz jednak 
lce na korzyść Prus. Głó- 
obawa wzniecona w An- 
publikanckiego. Za 


zaczepiony przez 
bojętność, byłby mo 
rzeczy zmieniły się wie 
wnym tego powodem jest 
ez dążności socyalizmu re 
Chartystów i pod wpływem Fenistów, tu- 
dzieżjszkoły manchesterskiej nieraz były podnoszo- 
ne w Anglii kwestye socyalne, ale bez zakroju re: 
kiego. W tej jednak chwili rzeczy się zna- 
ngi republikanckie, któ 
mes lekko traktuje, a Gladstone radzi nie z 
na nie, zrodziły nieznane 
rzenie umysłów między ludno 
mowcy na tych zgromadzeniac 
republikanizmu 
nie zaś politycznego, 

publiki przystępniejszą 


cznie zmieniły. Meeti 


dawniej w Anglii wzbu= 
śeią robotniczą, bo 
h traktują kwestyę 
ekonomicznego, 
przez co stała się myśl re- 
dla umysłów Anglików. 


DZE OO, 


fstatnie depesze telegraficzne „Uzasu” 


Paryż 28 marca w nocy. Wczoraj wieczór od- 
było się w Wersalu w hotel „du Reservoir* zgro- 
Przy dobrej | madzenie wszystkich orleanistowskich i legitymi- 
mi, | stycznych członków zgromadzenia narodowego, W 
gdzie największy obrót handlowy panuje, wczorajszy | którem brali także udział deputowani imperyali- 
6ci oraz członkowie lewego Środka. Jak twierdzi 


Wiedeń 31 marca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Rady państwa prezes izby oznajmił: Gdy nie- 
obecni w Radzie państwa członkowi 
Morawy nie uczynili zadosyć wezwaniu o pr 
cie, swoje ani nie usprawiedliwili nieobecności swo- 
o w myśl regulaminu uważani być muszą, 
jakoby wystąpili z izby. Rów 
się o tem zawiado 
dzenia nowych wy 
rozprawy nad jurys 
brony krajowej. 

RBerlim 31 marca. 


e z Czech i 


Waryż 29 marca. Deputowani legitymistowscy 
zgromadzenia narodowego przyłączyli się do orle- 
anistów. Delescluze wziął dymisyę jako członek 
pa- |Komuny na żądanie kolegów, że nie można być 
bez równocześnie (?) deputowanym i radzcą miejskim. 
Tirard również złożył mandat członka Gminy. 

Marsylia 28 marca wieczór. Nie się tu nie 


nocześnie przesyła 
mienie do rządu, celem zarzą- 
borów. Następnie toczyły się 


dykcyą osób należących do o- 


Projekt adresu Bennigsen a 
na mowę tronową uchwalony został 243 głosami 
przeciw 63, po odrzuceniu projektu Reichen- 
ra w imiennem głosowaniu (ten ostatni 
ił sprawę Papiestwa. Red.) Sześciu 
h w Izbie wstrzymało się od gło- 


iksell 29 marca. Zndćp. belge podaje te BED MOCNO 
Lwów 27 marca. W ostatnim tygodniu mieliśmy grade Paryża A a T, > Grani af Polaków obecnyc 
_ Nocami były słabe przymrozki, | ję Cassagnac (ojciec) 208 
a termometr spadał o jeden tylko stopień poniżej zera. | maencie Gers. W Louis-le-Solnier (Jura) przyszło 
Stan dróg eraryalnych jest bardzo dobry, drogi krajowe 
zaś są jeszcze ciągle popsute. Ceny frachtu poszły w 
gorę, gdyż zbliża się już pora zasiewu. 
Ruch w handlu towarowym był normą 
tnim tygodniu nadszedł do Galicyi znaczny zapas to- 
warów modnych. Do Lwowa nadszedł transport wyno- 
Cześć z tego przeznaczoną jest dla 


tał aresztowany w depar- Pa SA, 


koło ratusza zniesiona. 
u centralnego pełni bar- 


Paryż 29 marca, wieczór. 
Większa część barykad o 
Gwardya narodowa Komitet 
dzo czujną służbę w dworcu kolei idącej do Wer- 
salu, W okolicy dworca w St. Layon budują ba- 
rykady. Na prowincji przywrócono wszędzie spo- 
kojność. Gwardya narodowa w Belleville obsadziła 
tą i targowiskiem Halles cen- 
nie słuchająca rozkazów Ko: 
muny, będzie rozbrojoną. Tirard pisze, 
mandat radzey gminnego, gdyż mandat ten mający 
do spraw wyłącznie municypalnych, 
eko w sferę polityczną. Zapewniają, 
że wielu innych członków Gminy 
wnież złożyć mandat. 

Fasyż 30 marca. 


do starcia między stojącymi tam żołnierzami nie- 
mieckimi a mieszczaństwem. Żołnierze stracili je- 
dn'go zabitego i 3 rannych, mieszczanie 15 zabi- 


St ruizselia 30 marca. Ztoile belge donosi: Ko- 
mitet centralny paryzki nie ustąpił, lecz pozostaje 
pod imieniem „podkomitetu*, a stoi pod stróżą 
gwardyi narodowej zbuntowanej. Jenerał Chanzy 
wypuszczony został na wolność jedynie pod wa- 
runkiem, że przez pół roku nie przyjmie żadnego 


posterunki przed pocz 


się ograniczać 
wdziera się dal 
jony, że w Hiszpanii jest agitacya w duchu uni- postanowiło ró- 
Komitet skazał Wilfrida F on- 
vielle za zamach na Komunę na śmierć zao- 
cznie. Dekreta Komuny stanowią: Podział na okrę- 
gi znosi się. Do Paryża nie mogą być wprowadza- 
ne żadne siły zbrojne oprócz gwardyi narodowej. 
Mieszkańcy uwolnieni zostają od zapłaty lokalu za 
trzy ostatnie termina mieszkalne. Delescluze i 
Cournet chcąc pozostać członkami Rady gmin- 
złożyli mandaty deputowa 

dwersall 29 marca wieczo 
narodowem postawiony został następujący wniosek: 
e zdecydowanem jest zapro- 
rozciąglejszą decentra- 
ć jedność polityczną 
sk niemieckich 
powodu zaburzeń pary- 
kszone zostały na pew- 
także wojska francu- 
y zostały powiększone. Thiers 


Petersburg 29 marca. Synod dał patryar 
sze konstantynopolitańskiemu odpowiedź, że zga- 
eciwianiem się postanowieniu 
Porty względem rozstrzygnięcia kwestyi kościelnej 
bulgarskiej firmanem sułtańskim. Synod nie widzi 
jednak potrzeby zwołania soboru, gdyż pytanie to 
tyczy się jedynie kwestyi miejscowej, a sobor mógł- 


r. Na zgromadzeniu 


W sprawach wiedeńskich piszą nam te szczegóły 
Wiedeń 30 marca. 


Ograniczę się na doniesieniu, że sprawa najbli- 
żej nas obchodząca na dobrej jest drodze. Prawdo- 
ed Swiętami dowiecie się 0 
dnem z mojemi poprze- 


Zgromadzenie narodow 
wadzić bezzwłocznie jak naj 
lizacyę administracyjną, 
Francji. Thiers mówi: 
chwilowo się ociągnął z 
skich, a wojska te powię 
nych punktach; tam 
skie na mocy umow 


czyni powstańców odpowiedzialnymi 
ewakuacji i mówi, że wysyłanie jeńców do kra- 
ju na nowo się rozpoczęło; oznajmia, iż umówio- 


nem zostało z Niemcami, że zdarzyć się mogąec 
kroki nieprzyjacielskie poczytywane, będą jako wy- 
szłe od powstańców. Projekt ustawy względem bez- 
zwłocznego zwołania rad departamontowych , został 
uchwalony. 

Marsylia 29 marca, wieczór godz. 6. Czer- 
wona chorągiew usunięta z pałacu prefektury. Stan 
oblężenia ogłoszony na cały departament. Rada 
municypalna wydała odezwę do gwardyi narodowej 
i zawiadamia, że odwołuje swoich trzech członków 
z komisyi departamentowej, która tym sposobem 
o trzech członków mniej liczyć będzie.— Godz. 8 
wieczór. Ponieważ zwołanie delegatów gwardyi na- 
rodowej nie miało żadnego skutku, przeto pułko- 
wnik Ducoin złożył swoje urzędowanie. Mówią, 
że Gaston Crémieux, prezes komisyi, został are- 
szrowany; inni członkowie uszli. Miasto spokojne. 
W miejsce czerwonej chorągwi powiewa czarna. 

„Genewa 31 marca. Listy Z Marsylii mó 
wią, że Rada municypalna schroniła się do waro- 
wni St. Jean. Admirał Guyedon zamianowany 
został naczelnym gubernatorem Algieru. Guberna- 
tor Belfortu Denfort powołany jest do Wersalu. 

FWioremcya 31 marca. Gaz. uffiziale ogłasza 
dekret względem wykonania umowy finansowej z 
Austryą. 

Lendym 80 marca. Times donosi z Wersalu: 
Minister skarbu Pouyer-Quertier uzyskał od 
naczelnego dowódzcy niemieckiego jenerała Fa- 
brice (jenerał ten nie jest naczelnym dowódzcą 
wojsk, lecz zastępcą kanclerza niemieckiego Bis- 
marka we Francyi. Red.) zwiększenie zawarowanej 
w Paryżu załogi do 80,000 ludzi (zawarowano 
25,000). Jenerał Vinoy pozostaje dowódzcą zało- 
gi paryskiej. Blanqui trzyma się w ukryciu i 
jeszcze nie znajdował się na posiedzeniach Komu- 
ny w ratuszu. Pyat usunął się, chcąc się oddać 
całkowicie redakcyi dziennika Le Vengeur, jako 
urzędowego organu. Depesza paryska w Daily 
Telegraph mówi: W nocy 28 na drodze do Wer- 
salu przyszło do wymiany strzałów karabinowych 
między posterunkami gwardyi narodowej a woj- 
skiem rządowem. Rząd zwołał na naradę jenera- 
łów Ducrot, Lefló, Chanzy i Trochu, po 
której postanowiono uderzyć na Paryż za 10 dni. 

Londyn 31 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu nocnem izby niższej, z powodu rozpraw nad 
rezultatami konferencyi londyńskiej, Dilke po na- 
tarczywej odpornej krytyce polityki rządowej wobec 
postępowania Rosyi, wnosi wotum nieufności dla 
rządu. Rylands stawia przeciwwniosek. Repre- 
zentant rządu Enfield protestuje przeciw mocyi © 
Dilkego, którą tenże w końcu cofnął. 

Lendym 31 marca. Times zamieszcza depeszę 
z Paryża, która przewiduje rozpaczliwą walkę. 
Dziennik Ze Vengeur grozi gwardyi narodowej, 
wiernej rządowi, że ją powstańcy wyprą z miasta, 
a nie sądzi, aby wojska stawiały opór. Komuna 
paryska obradować będzie nad wnioskiem tyczą- ; 
cym się sposobu wypłaty kosztów wojny. Wer- 
sal ma byé sprzedany towarzystwu anglo - amery- 
kańskiemu za 1 miliard, St. Cloud Niemcom za 
600 milionów, dla urządzenia tam zakładów gier 
hazardownych, Fontainebleau za 500 milionów. 

Daily News piszą z Wersalu: Rząd niedopuszcza 
dostawy bydła i koni do Paryża. 

Sztokholm 30 marca. Królowa umarła dzi- 
siaj w południe. (Ludwika księżniczka Oranii, cór- 
ka Fryderyka, stryja króla Holenderskiego, urodzo- 
na 1828, zaślubiona królowi Karoiowi XV w r. 1850. 
7 małżeństwa tego żyje jedna córka za królewi- 
czem Duńskim Fryderykiem). > i 

Petersburg 31 marca. Ukaz carski uadaje 
Gorezakowowi dziedziczny tytuł „Książęcej 
Wysokości“ (Altesse), ze względu na jego świetne 
usługi oddane ojczyźnie i tronowi, jakoteż za jego 
działalność, skutkiem której sprawa morza Czar- 
nego została rozstrzygniętą na drodze pokojowej, 
a odpowiednio godności Rosyi. 


Kars. Wiedeń 31 marca, godz. 2 min. — 
5%% zjedn. dług państwa bgnku 58:15. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68-20. — Losy z r. 1860 
95:20. — Akcye banku. 726-—.— Akcye kredytowa 
26880. — Londyn 12490. -— Srebro 122:60 — 


Dukat 585.— Lombardy 182:—. -— Losy s roku 


1864 123-265. — Akcye tranco-austr. 11475, =- 
Napoleon; 9-95, — Ake. kol. gal. Karola Ludwika 
253-175 -— Akcye kol. Liwow.-Czerniow. 180'—, —- 
Ake. kol. północ. - wsch. 158—. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 10950. -- Akcye banku 
jenerąl. 89.50.— Renta w srebrze 68. —. — Oblig. 
indemniz. gal 74:30. — Akcye banku wiedeń. dla 
sbrotu ogóln. 16550 -— Akcya auglo.-banku 258 —. 
Akcye kol. rządow. 40150. — Akeye kol. siedmi 


167.—. — Akeye kol. Rudolfa 16075.—- Ake. kol, 


Pardubic. 175:50. — Akcye kol północ. 214:50.— 
Tramway 204—. — Akcye banka budowy 81—— 
Akcye kol. wschod. 86:50 — Akcye kolei Aäd. 
172-50. — Akeye banku anglo-węgiersk. 83.50— 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Anżeni Fitoebukowekt- 


ZZ AO OE EEE OE naaa aa 


(WNadestane). 


Od czasu, kiedy Jego Świątobliwość Papież przez uży- 
wanie delikatnej Revalesciere du Barry szczęśliwie do 
zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skute- 
czność tego Środka, nikt nie będzie wątpił o sile tego 
doskonałego lekarstwa. Następujące choroby usuwa 
Revalesciere bez używania lekarstw i kosztów: wszy- 
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątróby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 


nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, nestrąwność, 


zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 


uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 


melancholię , chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 

Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 

Świadectwo Nr 71,814. 

Crosne, Seine et Oise we Francyi, 24g0 marca 1863. 

P. Richy, poborć t podatkowy zachorował na suchoty i 
przyjął, juź umierający, Św. Sakramenta, gdyż najznakomitsi 
lekarze obiecywali mu tylko parę dni życia. Radziłam użyć 
Revalesciere du Barry, która też tak dobrze skutkowała, 
że chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł 
pełnić swoje obowiązki. Podpisuję to świadectwo chętnie 
mojem nazwiskiem, gdyż z Revalesciere doznałam sama 
wiele pożytecznego. |. |. Siostra St. Lambert.. 


Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 


sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, funta 


1 złr. 50 c., 1 funt 2 złr. 50 c, 2 funty 4 złr. 50 C., 5 ih 
10 złr., 12 f. 20 złr., 24 f. 36 złe. Revalesciere Chocolatće 
w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 c, na 24 fil. 2 złr. 
50 c., na 48 fil. 4 zir. 50 c., W proszkach na 120 fil. 10 złr., 
288 fil. 20 złr., 576 fil. 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry 
du Barry et Comp. w Wiedniu Wailfischgasse 8; w Kra- 
kowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Floryańskiej w ho- 
telu pod „Różą“; w Peszcie Török; w Pradze J. Fürst; 


we Lwowie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz, i 


w Bielsku Gross; w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz; 

również we wszystkich miastach u znanych aptekarzów i 
kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różnę 
strony za zaliczką lub przekazem pocztowym. 


CZAS z Soboty 1 Kwietnia 1871 


Pes ; v p a liaj OWS i celowi naj d iedniej "dzie< S A 
Dr. Jan Haidukiewia | Stołków 50 zwyczajnych, ‘ane eteni Jest ek. "vyiączie apre wils- FABRYKA 
r. Jan a] UKIEWICZ, tak zwanych góralskich, AA z sA e l DZI 
owo Kantsnyę mekrakowie, | endo bycia po miłonej cenie w 7o: KOMPOZYCJA Politury MACHIN i NARZĘ 
a Žr "ai nod || warzystwie Sztuk pięknych w domu ieta E ERA ET = 
W domu pray ulioy Grodztiej pod || Larissa Nr. 157, na drugiem piętro. | cone Ro owe 4 ođnawiania staryen ise- © e O J a È C Z y eh 
’ Q (483-352) i (440-3-3) i rzystnego i znakomitego wynalazku z e. k.:wy- 


AR x | NYMI przywilejem ala ne Sn. anatryao kingo, | w MOGILANACH 

3 BE i | m jest tanie własne m jmniej - z A ; 
4 POM Kupno i sprzedaż dóbr ZAIEN do S rzedaniaś3 sżej pomocy. Stolarz odnowić i ra Anaa prze” przyjmuje obstalunki na wszelkie ma- 
= 7 | em skich poa f -F | ciąg: czasu takows utrwalić.—Robota jest tak po- 
m S i 


RES W A iny i i jako to: 
jed „iż każdy służący albo dziecko takową | Chiny | narzędzia gospodarcze, ja 

z Dzierża y tychże i; d-! REGA jest w.słanie, — Beznliat Swiety, nie do pługi, breny, extyrpato= 

ministracye za kaucyą. 


uwierzenia; tak np.stół stary, zużyty, można wy- 
EEE” Kupno i sprzedaż: La- 


| 


skiego wydziału medycznego, 


pod nader korzystnemi warunkami, 


w obwodzie Tarnowskim, powiecie Dom- 

browskim, przy gościńcu z Tarnowa do Dom. 

browy wiodącym, położona, blisko 500 

morgów obszaru w rolach i łąkach liczą» 

ca, której dochód propinacyjny przynosi 
rocznie 920 złr. w. a. 

Dobra gleba, dobre budynki, korzystne 
przez bliskość kolei, położenie handlowe, 
a przytem zaciągnięta na tę wieś pożyczka 
z Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w ilości 34,000 złr., nastręczają chęć ku- 
pna mającemu sposobność do zawarcia ko- 
rzystnego interesu. | (481-3-4) 

Bliższe wiadomości mogą być udzielane 
na opłatne listy pod adresem: K. J. po- 
ste resta.te Dombrowa, lub też u p. 
Józefa Schiitzlia, adwokata w Kra- 
kowie, przy ulicy św. Jana pod L. 313 
mieszkającego. 


l 
i 
| Mr. A. Gross, 


robem tym przez pojedyncze nacieranie kłębkiem | l Y, obsypywacze, plewni= 
sów morgami, drzewa na 


płótna odnowić, tak iż otrzymuje połysk, a skutku |Jaj, zmłocarnie, wialnie, 
tego w drodze zwykłej nacierani irytusem $ 7 V= 
mely nie można osiągnąć. pI sieczkarnie itp., które wykony 

sztuki różnego gatunku, 

zboża, koniczu i wszelkich 

produktów, 


Jednym flakonem można w kilku godzinach | wuje podług najnowszych systemów po 
odnowić meble jednego pokoju. = : FE 

"Rolonizacye pojedyn- 

"czych parcel, 


Cena 1 flakonu 85 centów. cenach umiarkowanych, 

Jedyny skład na Galicyę w FKirakowie up.| Cenniki rozsyłają się na żądanie opła- 
BE*” Sprowadzenie czeladzi 
`- folwarcznej do trzech- 


Jakóba Goldwassera przy ulicy Floryań- 
letniej służby, 


skiej w hotela pod „Różą.“ 7 (186-7-12) j tnie poczta Mogilany. (4214:3=3) 
ES" Kosiarzy i innych robo- 
x tników na sianokosy 
i żniwa, | (260-4-). 
DES Umieszczenie: urzędni- 
ków prywatnych, nauczy- 
cieli i nauczycielek, 


odbiorą odpowiedż i lekarstwo. 


(144—11-50) 


|, $ dostarczyciel 

plastycznych AB dzieł sztuki, 
w Wiedniu Mehlmarkt 3X, 
poleca swój wielki Skład Kominków 
. z marmuru kararyjskiego od 50 złe. i wyżej 
I NĄ ` wraz z należącemi do tychże angielskiemi 
f i Aparatami do ogrzewania, niemniej 
i Statuy z marmuru kararyjskiego od naj- 
FT zwyczajniejszego do najwykwintniejszego wy- 
DANE i konania; również bogaty wybór Naczyń, Waz, 

p ze = Stołów mozaikowych i t. p. 

BW" Zamówienia wedle rysunku wykonywują się szybko w każdym dowolnym szlachetnym 

kamieniu. — Katalogi bezpłatnie. (355- 1-8) 


A ESEE N E E 


c. k. nadworny 


WILHELM FENZ 


w KRAKOWIE, 
poleca 


BS swój Skład wszelkich FEE 


NASTON TRPURCKICI 


jarzynnych, pastewnych i ekonomicznych, 
oraz wszelki wybór 


najpiękniejszych kwiatowych, 
noże ogrodnicze w wielkim wyborze, 
Termometry do oranżeryj, 


i wszelkie komisa handlowe i prywatne 
w Galicyi, w Królestwie Polskiem, Ro- 
syi i innych państwach, załatwia DÓM 
KOMISOWY HANDLOWY F. Sro- 
czymskiego w Krakowie 
od lat (17) siedemnastu istniejący. 


poręczenie. 


B wa Zmiana kuponów, złota 1 „Srebra. i kartą zaręczenia. 


Najłatwiejszy i najlepszy sposób otrzymania 


wszy stkich najulubieńszych 


losów państwowych i prywatnych 


z 6(Qma ciągnieniami rocznie 
jest 
32.-- miesięczne spłacanie ratami tylko po 5 zir. 


GR i wystarcza tylko dodanie raz na zawsze stempla na 50 c., sby mżej wyszczegól- 
jj nionemi papierami w 60 ciągnieniach rocznie mieć udział, zrobić kilka wy- 
¿N granych, a pomimo tego wartość wszystkich wypłaconych rat uzyskanemi w ten 


nem i kartą zaręczenia. 


kartą zaręczenia. 


jak również 
dobrze asortowany Handel 


TOWARÓW GALANTERYJNYCH 
i NORYJIBERSKIGKM. 


TET m "pizotje7 | 


cuszkiem, medalionem i kartą zaręczenia. 


sposób oryginalnemi losami częściowo napowrót odebrać. 


s Wyborowe zebranie 2% sztuk oryginalnych losów: ; 
| 250 zir, losz 1854r. . . Seria2058Nr. 24| 40złr.Palty. . . . Seria — Nr. 70995] 
100,0 4 1660 e a 208332 19| 20 „ Stanisławowski „  — „ 16172 i 


żdą razą Kalendarz losowań bezpłatnie. 


Pomiędzy 400.000 wygranemi po- 
życzki, znajdują się wysokie trafne; 
| 20 po złr. 250.000, 10 po 220.000, 
i 60 po 200.000, 81 po 150.000, 
4 20 po 50.000, 20 po 25.000, 1 

na 20,000, 29 po 415.000, 171 
j po 10.000, 552 po 5.000, 432 po 
2000, 783 po 1.000, 1350 po 

500 it.d. i 170 złr. w.a. 
jako najniższa wygrana każdego wy- 

A ciągniętego losu. 

Żadna inna pożyczka loteryjna nie na- 

stręcza tyle szansy do wygrania, jak 
ta, i każdemu dana jest sposobność, 

j małą wkładką wygrać 220.000 złr. 

| Jeden Los z Seryą i numerem wy- 

Ą granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 

J  Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr. 

wal. austr. w bankotach. 


remontoir, ze szkłami kryształowemi i 
cuszkiem ze złota talmi. 


nietylko że będą jak się należy kwitowane, lecz zamiejscowym kartami kores- 
pondencyjnemi kwity przesyłane. Adresować uależy: 


Die 1, Ofener Wechselstube Sigm, Austerlitz, nächst der Kettenbriieke. |]. 


ć Ogromna sprzedaż paragolek, jaką miałem 
"4 w przeszłym roku, spowodowała mnie do 
W zwrócenia mojej głównej uwagi na ten ar- 

i tykuł; wskutek tego wszedłem w stosunek 
A. znajpierwszemi fabrykantami materyj jedwa- 
|| bnych,aby dostać tanich i dobrych materyj, 
| jak niemniej przez całą zime wyrabiałem ten 
j towar, przez co skorzystałem na kosztach 
„| produkcyi. Wszystkie te fakta doprowadziły 
d do rezultatu, że towar w porównaniu z ze 
|| szłym rokiem jest piękniejszy, lepszy i tań- 
H szy; nie trzeba więc się łudzić żadną kon- 

| kurencyq, gdyż przy tak niskim zysku, jaki 
ja sobie postawiłem, odjętą jest każdemu mo- 
4 żebność ze mną konkurować. 


cuszkiem na szyj 


Polecenia zamiejscowe wypełniają się bezzwłocznie. MĀ (333-3 


toiry ze szkłem kryształowem. 


Liebiga Towarzystwo. Ekstrakt z mięsa. 


z FRAY-BENTOS, (Ameryka Południowa). (34-4-12) 


| Wiosenne parasolki. | Parasolki do spacerów 


górskich. 


Nowe etykiety 
na słoikach jak obok. 


l sztuka z materyi 50 c. 
Jl szt. z cienkiego jedwa- 
biu różnego koloru złr. 
A 1-50, 1-80, 

1 szt. tych samych pod- 


BS" Wszystkie zegarki są najlepszej 
Wielki gatunek z mo- 


dnemi dużemi laskami. 
1 sztuka z materyi alpa- 
kowej złr. 1°80, 2. 


RACTUM 
MAN | 


EAC 


narnego gatunku. 


Uprasza się o zwracanie PIGS EXTRACT OF MEAT COMA 


| 270, 3:20, 3:80. 

Wielkie parasolki. 

gl sztuka z mąteryi cnt. 
80, 90. 


cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
| udziela się wyjaśnienie na każde za- 
3 pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
| pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 
granych każdemu uczęstnikowi,. nie- 
mniej wygrane pieniądze natychmiast 
wypłaconemi będą. Upraszam więc o 
bezpośrednie zgłaszanie się do podpi- 
sanego Domu handlowego (390-4-8) 


J. Breycha 
w Frankfurcie a. NI., 
grosse Friedbergerstrusse, 41 


J. VON LIEBIG 


niebieskim drukiem. 


1 sztuka wielkiego ga- 
tunku z ang. wełnian. 
atłasu, ma połysk jak 
jedwabny atłas złr.1*50 
z podszewką złr. 1:90. 
1 szt. z ang. materyi al- 
pakowej nie do znisz- 
czenia złr. 1:80, z pod- 
szewką złr, 2:40. 
1 szt. z ciężkiej mate- 
ryi jedwabnej złr. 4:60, 
5:50, 


zegarki o 2 złr, taniej. 
Cenniki bezpłatnie, 


Słoik po Y, i Y, funta. 


„p. Wtenczas tylko prawdziwy, je- Wz 2 
A żeli każdy słoik ma te obej AŻ AŻ, 


Hurtowny Skład u korespondentów Towarzystwa: 


jl szt. największego ga- 
| tunku złr. 1:10, 1:20, 

|! szt, z ang. atłasu wełn. 
j bardzo modne złr. 1. 


Filip Fromm, 
Fabrykant zegarków. 


t szt. alpakowa, angiel. 
H materya, nie do znisz- 
czania złr. 1:50. 

AL szt. najwięk. gatunku 
| podszyta złr. 1:€0. 

JL szt. znajlep. lyońskiej 
j materyi we wszystkich 
| modnych kolorach, sto- 


5, 


Gloger $ Sohn w Wiedniu. 


Józef Voigt & Comp. w Wiedniu, 
Schottengasse Nr. 1. 


„zum schwarzen Hund“ Hohen Markt N, ej 


NE" W Krakowie w Handlach pp. E. Fuchsa, J. W. Waltera 
i Jakóba Gioldwassera, u ea Floryańska, hotel „pod Różą”, 


der Wollzeile. 


Parasolki męzkie. 


1 szt. z atłasu wełnian. 
złr. 1:80, taka sama 
podszewką złr. 2:20. 


szenie się listownie lub osobiście 
j aim takowe gdzie indziej zakupi. "Rag 


J ; . + 1 szt. z ang. alpaki złr. s (RES : dns i i 3 
sownie do wielkości zł. STR Kurs papierów i pieniędzy Lisiy zcstawne | żądają | płacą ; żądają | płacą żądają | płacz 
2:20, taka sama z pod. ZE zeka SZM 
2, 2:50, 2:80. ARA) A A 5$ Banku nar, los. 97 30 | 97 10 | Kolei zachodn. o. Æl. | 218 50 | 318 — | Kol. pól. O.F.1008.k.m. 
1 EO taka sama z pod- 8zewką złr. 2:60. Mraków 31 marca. żądają | płacą $ Ban e 


44 galicyjskie 72 25 | 71 7i y Pardubickiej . | 176 — | 175 50| „ „ „ za 100 fi. w.a. 


YVAN NN ŁZY NY YYY JG 


Choroby sekretne, 


specyalista, lekarz kobiet, członek wiedeń- 


Zakład ordynacyjny: Wien, II. Gloc- 
kengasse Nr. 6. — Pacyenci zamiej- 
scowi przysyłają szczegółowy opis 
4 wraz Z 5 złr. w. a. (w liście rekomen- 
í dacyjnym) na co odwrotną pocztą 


SDOPSYSYSW yoooowosowć |5PO3Obność obeznania się z budow, 


l 


1 


oryginalne, wyborne, a bezcenne. 
Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 


rawdziwy srebrny zegarek 
Ty lko 10 złr EATE z kryształo= 
wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym łań- 
cuszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 


Tylko 19 złr. 50 c. ydy, zese 
trowy srebrny w ogniu złocony, z podwójną 


kopertą pięknie emaliowany, wraz z pięknym 
łańcuszkiem do zegarka ze złota talmi, medalio- 


Zegarek ze złota 
Ty lko 14 zir a z podwójną kopertą (sa- 
vonette), z koperą odskakującą, szkłem kryszta 


lowem, z wnętrzem niklowem, wraz z łańcusz: 
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem i 


prawdziwy angielski srebrny 

Tylko 17 złr " zegarek ankrowy, ze 
szkłem kryształowem, z grawirowaniem, z łań- 
angielski zegarek 

Tylko 5 lub 18 remomtoir, Prince 
of Wales, najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z prawdzi. 


<p 
* 
DS 
i=. 
H cp 
= 
Le 
g= z lmi. Z te o tyle lepsze od 
10, „ 1864p: „ 1056,  15| 20, Windischgräta „ — „ 6033] Z Sk 8 akręćaih BIĆ peżćtiiczyka Da bee 
Każdy kupujący nasiona, otrzymuje 1 AEI + m M4, 231/20, Waldstein. „o, TAD 69070 A 5 |żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek, 
109, zmiżki wear |-zpłah „koma | Ro ko Guać l 1 mr MSIE | sos Elst mętlaw Pos soręuia 
t "UG Ą A OP 0 n » IŻ j 5 malutki ega- 
? 100 8 Regulacyj Dunaju Pi — > 99178 10 , Keglevich . . 3 — „. 3S Tylko 15 lub 18 złr. SĘ ARE 
z 3 Z||]'00 „ Żeglugina Dunaju „ — , 45564400 frank. Otomański „  — » 518151 BA 2 | srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję 
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Tylko 24, 26, 28 złr, zey zese; 


z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia. 
Zir 40 i 48 złoty zegarek damski. 
a z dyamentami i długim łuń- 


Zdr. 60, 70. 80, 100, 20° Zeker 


7 ki Remon- 
Złr. 200 i 300 porwójną a 
Złote Łańcuszki 205 i krótkie, ur. 
Srebrne Łańcuszki n. s 4 s o — 13, 
Łańcuszki ze złota talmi 55552: 
2, 3, 4, 5, €, — długie złr. 1-80, 2:50, 2, 4, 5, 6. 7, 


kości i nie należy ich braćza inne ordy- 


Każdy Zegarek złoty i srebrny opatrzony 


szytych jedwabiem złr. jj y : Ją ROSA UA, i A jest stęplem urzędu próbierczego. 

| 180, 2:30. pa ER Łaskawe zlecenia za nadesłaniem szczególniejszej uwagi na mb” Za ana OGNI lub jointe 

1 szt. bardzo ozdobna, 2 gotówki wypełniają się szybko, su- nazwisko tejże, każde zamówienie wypełnia się. w przecią- 
garnirowana lub nie, zł.| Parasolki en-tout-cas. miennie i opłatnie; do każdego zle- 


gu 24 godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę- 
tuie zamienionemi będą. — Nieregulowane 


Legarmistrze, "ep ulący Zegarka. 


J mi znajdą wielki zbiór 
wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylko 
sprowadzanie ich z pierwszej ręki i wielki od. 
byt umożebnia taką tanią sprzedaż Zegarków 


Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenüber 


B -Uprasza się Szanowną Publiczność, która 
życzy sobie kupić lub obstałować aonar 0 zgło- 
0 mnie, za- 


na kolejach żelaznych. | rano po poł. 


łyn amerykański wodn i ; 
Bieńczycach pod Rrakoy, "| 
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w 3 składach kamieni francuzkich 


D 
osłabienie męzkie, skutki samo- ) konany przez fabryke p "" 
gwałtu, choroby ustroju moczowego, Zieleniewskiego w gpg 


leczy grantownie z zaręczeniem we- © Kkowie, w ruchu będący od 
dle 24-letniej doświadczonej metody $ | pada 1869 r. siłą wod 


List 
Y, obecnie poż 
) kszony jedną składką i parowa mach. 
D|ną z tłokiem, o sile 25 koni, od T 
) Stycznia 1874 r. działający z zapeta. 
) |2357em zadowoleniem, powoduje nas i 
4 ogłoszenia publicznego uznania. j 
4 Przez kilka lat poprzednich dzierżąy: 
D [liśmy młyn podobny zbudowany R. 
fabrykę zegraniczną, przez co mieliśny 


zaletami młyna w Bieńczycach. Żę <. 
młyn nasz postawiony przez. fabryy 
krajową p. L. Zieleniewskiego w Ko 
kowie, tak co do rozplanowania, Gi 
dowy machin i sumiennego wykonanis 
jak co do wszelkich wymagań celoyj 
odpowiada i w niczem wyrobom zagr, 
nicznym nie ustępuje, uznaliśny prze 
[ża obowiązek obywatelski podać to d 
publicznej wiadomości, albowiem sku. 
teczna. działalność t. j. wyrób dobryg, 
gatunków mąki, oszczędność opału | 
trwałość wszystkich części całego niły. 
na, zadawalniając wszelkie wymaganią | 
daje chlubne świadectwo doskonałośy 
wyrobów. fabryki 


pana IL. Zieleniewskiego 
w Krakowie. 
, Składając więc niniejsze podziękowa. | 
nie wymienionej Fabryce, możemy gy. 
miennie wszystkim współobywatelom Wy: 
roby tejże Fabryki polecić. (a47.1.3) | 


Kraków dnia 30go Marca 1874 r 


Teofil Fogelstrauch, 
S. D. Wasserberg. | 
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do 9 do 12 rano. Ba SASA 
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4 procentowe listy zastawne, 


Lit B. 7281, 10754, 10893, 
11836, 13390, 18776, 19745 
25933,26017, 18131,28628, 
140965, 141623. Litera C 
31680, 33539, 38820,41210, 


łań- 


203330 , 206748, 208500, 
Lit. C. 217282. Lit. D.260286, 
262830, 267442. Nowez1869 
Lit. ©, 38655, 38629. Lit. D, 
62744. | 
Ostrzega się od kupna 
tychże! (524-1-3) 


20, 
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Przy samem mieście KRAKOWIE jest 
do sprzedania 


REALNOŚĆ, 


stanowiąca obszar dworski, zajmująca blisko 
14 morg w jednej całości, z ogrodem, dwor- 
kiem, budynkami i całem gospodarstwem. 


* Bliższa wiadomość u pana Terka, kupca w 
Rynku Nr. 493 w Krakowie. (412-2-2) 


Agronom z Poznańskiego, 


posiadający chlubne świadectwo z zarządu 
majątkiem w Królestwie Polskiem, poa 
szukuje odpowiedniego pomieszczenia 
w Galicyi lub w Węgrzech._—Wiadomość 
podczas jarmarku w Tarnow W Krakow. 
hotelu u właściciela, lub w: Administra- 
cyi Czasu w Krakowie. | (422-5-6) 
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